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Nadchodzą krytyczne dni
Losy Europy zdecydują sią w ciągu dwóch tygodni

I.ONjjYN (Pal). Cała p rasa  lon- 
dyńska w arty k u łach  w stępnych wy 
raża  truskę o losy poko.,u E uropy. 
W szystkie dzienniki bez w yjątku 
stwierdzana że kryzys pogłębia się i 
wchodzi w okres najbardziej kry tycz 
nyeh dni, od k tó rych  zależeć będzie 
pokój czy wojna.

„T im es" oświadcza, że cały naród  
b rytyjski, bez żadnego w y jątku  zda 
je sobie spraw ę z tego, że leżą przed 
nim krytyczne czasy. W szystko — 
zdaniem  „T im es“ —  potw ierdza, że 
Niemcy pow tarzają  swoje metody z 
ro k u  zeszłego, ale W. B rytania, Fcan 
cja i inne podobnie m yślące państw a 
są absolutnie zdecydowane nie dopu 
ścić do tego, by pow tórzenie tych me 
tod im ało znowu osiągnąć swó, cel. 
W Niemczech pow inno się zrozu­
m ieć — pisze ,,T im es“ — że nastró j 
narodu  brytyjskiego jest w roku  o- 
becnym  zupełnie inny, aniżeii rok le 
mu. O ile wynikiem obecnego kryzy 
su bedzie wojna — pisze „Times" —  
to nie dojdzie do niej z racji lego, czy 
innego zagadnienia lokalnegoo Nastą 
pi ona — zdaniem „Times" — ‘ak 
wszystko wskazuje przez gwałtowny 
ataa na żywotne prawa Polski.

„Tim es" tw ierdzi, że o ileby do te 
go doszło, to  W. B rytania jest c a łk o ­
w icie zjednoczona i 'ednolita. Z tego 
w łaśnie pow odu w ydarzenia o stat­
nich tygodni pozornie tak  podobne 
do w ydarzeń z zeszłego la ta  są wt rze 
czyw istaści fvindami n taln ie odm ;en- 
ne

Cały naród  bry ty jsk i, całe tn pe- 
riu  m zdają sobie spraw ę z ciężkich 
chwil, w obliczu k tó rych  stanąć one 
m ogą natychm iast, ale cały naród  i 
całe im perium  przygotow ane są do 
staw ienia nadchodzącym  w ypadkom  
czoła bez żaanego waha id a.

Zdaniem  „M anchester G uardian", 
obecne w ydarzenia in terp retow ać na 
Jeżv w tym  sensie, że stoimy v  ooli- 
czu wzrastającej kampanii, mającej 
rozwiązanie nie tylko sprawy Gdań 
ska, ale również kwestii wschoau. 
Nie jest jeszcze rzeczą jasną, czy 
Niemcy oczekują, iż u aa  im się osiąg 
nąć swój cel środkam i politycznym i, 
p opartym i p resją  wojskową, ew entu 
aln ie  za trzym ując się u progu wojny, 
czy też Niemcy zam ierzają narzucić 
sw oją wolę naw et, gdyby oznaczało 
to w ojnę z Polską, w ojnę europejska, 
a naw et wojnę światową. Nikt nie bę 
dzie z pew nością wiedział, co n astą­
p i dopóki Niemcy sam e akcji nie po 
dej mą

„D aily T elegraph" pisze, że w eek­
end, w ciągu którego p rasa  niem iec­
k a  wzmogła swoje wysiłki stw orzenia 
a tm osferi w ojennej, znajduje front 
pokoju niewzruszony w swoim wiecy 
daw aniu  i swoich celach. W ym agana 
jest n ieustanna czujność w ciągu na j 
bliższych k ilku dni, w czasie, gdy 
św iat oczekuje od Niemiec słowa, kló 
re  zadecyduje bieg przyszłych wyda 
rzeń, albow iem  nie roszczeniam i nie 
imieckimi i akcją  zaczepną zagadnie 
n ie zostanie rozstrzygnięte. W ydarzę 
m a posuw ają się do punk tu , w któ 
rym  rów now aga może bvć w jednym  
k ie ru n k u  czy drugim  przechyleń i. 
Gdyby — pisze . Daily T eleg raph"— 
Polska zoslała zaatakow ana pod po­
zorem  odzyskania przez Niemcy 
G dańska, lub w pogoni za szerszym i 
roszczeniam i nakreślonym i w nrasie 
niem ieckiej, na mocv których Polska 
m iałaby bvć rozczłonkow ana i pozo 
staw iona bez pomocy jako państw o 
lennicze, m y —  pisze „Daily 1 nle- 
g rap h "  — jesteśm y zobowiązani 
p rzv iść iej z pom ocą. N aw iązując do 
wywodów Signora Gaydy k tó ry  tw ier 
dząc, że wybiła poważna i decydują 
ca godzina dla pokoju  europejskiego, 
w ystępuje na  rzecz be^ośrednńdi ne 
goejacyj m iędzy N iem cam i a 
Polska , „Da>ly T eleg rach " oświadcza 
że jest to oczywisty kierunek, w któ 
rym  należy szukać rozw iązania, ale 
rokowania m uszą hyc wolne od wię 
rów i dyktanda.

„D aily Mail" tw .erdzi. że obecnie 
weszliśmy w okres dwóch tygodni, 
któfe mogą zadecydować o losie Eu 
ropy. Chwila ta w ym aga chłodnej roz 
wagi i m ocnego postanow ienia. „Dai 
ly Mail" nie uw aża, aby w ojna była 
n ieunikniona, ale tw ierdzi, że niebez 
pieczeństwo to zawsze istnieje dopó­
k i Rzesza trw a przy swej przem ocy i 
zagrożeniu sąsiednim  krajom . Niemie 
cki u rząd spraw  zagranicznych został 
ponow nie dokładnie poinform ow any 
o stanow isku W  Brytanii. „Daily 
Mail" stw ierdza dalej, że celem nie 
mieekim wskazywanym przez oficjał 
ną prasę niemiecką jest nic Gdańsk, 
letz że chodzi o rozbicie Polski jako 
niepodległego państw a. Gdy zbliżają 
sie kry tyczne chwile dla E uiopy, 
p raw da została u jaw niona przed o- 
czyma całego świata. W inniśm y się 
radow ać — podkreśla  „Daily Mail"—

z naszej własne.’ gotowości i w spania 
łem u duchow i naszego narodu do 
rów nuje spokój i zdecydowanie naro  
du francuskiego.

PARYŻ, (Pat). Paryska p tasa poniedział­
kowa, zachowując nadal całkowity spokój, 
nie ukrywa jednak , i e  Europa wchodzi 
w decydujący okres. Prasa francuska wy­
raźnie celow o - powstrzymuje się od  pi zy 
pisywania zbytniej wag. d o  w szelkiego 
rodzaju niesprawdzonych wiadom ości i 
balonów  próbnych. Opinia francuska ocze 
kuje fylko na fakty, by w ed ług  nich są­
dzić o sytuacji, podkreśla się przy tym, 
jako rzecz zasadniczą, i e  jedynie do  Poi* 
skl należy ocena tego , co stanowić m oże 
niebezpieczeństw o dla jej niepodległości.

Podróże ministrów, am basadorów  oce­
niane są przez prasę jako aalszy akt woj­
ny nerwów.

Drugim zagadnieniem , który zajmuje

uw agę opinii dzienników paryskich są 
usiłowania dyplom acji włoskiej, zażegna­
nia, konfliktu w ojennego.

K orespondenci rzymskich dzienników 
paryskich, niemal jednogłośn ie stw ierdza­
ją, że czynniki decydujące w Rzymie 
doskonale sob ie zdają spraw ę z niesły­
chanego  ryzyka na jakie narażone były 
by W iochy w razie wojny W łoskie sfery 
m iarodajne zdają sob ie spraw ę, że g łów ­
ne ostrze ataków sprzym:erzonych wojsk 
amgiteisko-francusKich w pierwszym rzę­
dzie by łoby  skierowane w kierunku słabo 
ufortyfikowanej doliny rzeki Po.

„Le Temps" w artykule wstępnym, za­
tytułowanym „Europa w niebezpieczeńst­
w ie" pisze, że jakkojwiel wszystkie ostał 
nie posunięcia Berlina i Rzymu wpływają 
coraz bardzie, na zaostrzenie sytuacji, 
to należy słwierazić jedno, że stanowisko 
Francji i Anglii nie zmieniło się ani na 
chwilę

Ożywiony dzień 
dyplomatyczny

LONDYN, (Pat). Po powrocie 
premiera Chamberlaina do Londynu, 
o godz. 11-ej przed południem przy­
był na Downing Street lord Halitu x.

W  godzinach południowych to­
czyła się narada premiera z bry­
tyjskim ministrem spraw zagrań.

LONDYN (Pat). Posiedzenie peł­
nego gabinetu brytyjskiego odbędzie 
się dziś popołudniu  na D ow nirg 
Street.

PARYŻ (Pet). Brytyjski minister 
wojny Hore Belisha w d odze z Ri­
wiery do Londynu, zatrzymał sie we 
wczesnych godzinach rannych w Pa­
ryżu i był przyjęty przez premiera 
Deladier.

PARYŻ (Pat). P rem ier D a'adier 
p rzy ją ł po południu  min.. Bonne! i 
min. Campini.

RZYM (Pat). Wczotaj wieczorem 
Musolini przyjął w obecności ministra 
spraw zagranicznych hr. Ciano amba­
sadora włoskiego w Berlinie Attolico. 
Przed przyjazdem do Rzymu flttolico 
konferował z ministrem RiDbentro- 
pem.

Ominowanie wejść do stoczni brytyjsTrłt
LONDYN, (Pat). Znamienne w ouecnej chwiłk jest zarządzenie admi­

ralicji, która wczoraj wieczorem przez radio brytyjskie ostrzegła całą że­
glugę, ż»* począwszy od dnia dzisiejszego aż do odwołania na północno- 
zachodnim wybrzeżu W. Brytanii pomiędzy latarnią marską Cloch Point 
a miejscowością Dunoon założone będą miny.
 Zamykać będą one wejście do izek i Clyde, na której, jak wiadomo,
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Dalekoidące Zadania japońskie
oa władz Koncesji miądzyn. w Szanghaju

znajdują się Glasgow,'oraz wszystkie ważniejsze stocznie brytyjskie, gdzie 
budowane są największe okrę.y, jak np. statek „Królowa Elżbieta", wielki 
transatlantyk, k tó ry  liczyć będzie 80 tysięcy ton.

W  roku 1914. na początku wojny, na tym samym odcinku założono 
mmy, zamykające wejście do rzeki Clyde. Zarządzenie to miało na celu 
ochronę tego ważnego odcinku przea łodziami podwodnymi nieprzyjaciela
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TOKIO (Pat). Japoński zarząd 
m asta Szanghaju skierował formal­
ny protest do administracji konces,i 
międzynarodowej przeciwko sobot­
niemu incydentowi między policją 
brytyjską i japońską.

W proteście swym japoński za­

rząd m.asta wysuwa następujące żą­
dania: 1) winni spowodowania zajścia 
będą surowo ukarani, 2) japoński 
zarząd miasta będzie informowany 
o przebiegu dochodzenia dyscyplinar­
nego przeciwko winnym, 3) rodziny 
zabitych policjantów iapońsKich otrzy­

mają odszkodowania, 4) japoński za­
rząd m'asta będzie formalnie prze­
proszony, b) celem nie dopuszczenia 
do powtórzenia się podobnych zajść 
japońskie organy policyjne będą do­
puszczone do udziału w służbie bez­
pieczeństwa na terenie koncesji,

1  ysiące trupów  niosą wezbrane rzeki
Żołnierze japońscy po pierś w wodzie pilnują wejścia do koncesji

brytyjskiej w Tientslnie
TOKIO. (Pat). W ylew rzek Pei 

i Gziangcu grozi zalaniem terenu 
wszystkich dzielnie Tientsinu.

W  największym  stopniu skutki 
powodzi odczuli mieszkańcy niziny 
Tongu na zachód od Tientsinu. Ko­
lej, przecinająca dolinę na wysokim  
kilkunastometrowym nasypie, jest 
jedynym obiektem, który nie został 
zalany przez szeroko rozprzestrze­
nione wody Pei i Gziangcu. Na na­
sypie schroniło się kilkanaście tysię­
cy ludności, zdążając wśród ogrom­
nej paniki w stronę Tientsinu.

Ilość ofiar powodzi nie jest na- 
razie możliwa do ocenienia, niemniej 
wezbrane fale rzek niosą tysiące 
zwłok ludzkich i zwierzęcych.

TlENTSlN, (Pat). Cały Tientsln 
łącznie z międzynarodową koncesją

znajduje się obecnie pod wodą, któ- 
rej głębokość sięga do 9 stóp w niżej 
położonych miejscach. Przeciętna głę 
bokość wynosi od 3 ao 5 stóp. Mia 
sto przybrało zupełnie fantastyczny 
wygląd. Jedynym środkiem komuni­
kacji na ulicach Tientsinu są obecnie 
na prędce sklecone tratwy, lodzie, a 
nawet różne sprzęty domowego użyt 
ku, zamienione na środki lokomocji. 
Młodzież chińska w wielu miejscach 
na głównych ulicach miasta łapie ry 
by.

Ulewne deszcze, które trwały od 
dłuższego czasu, przestały padać d o ­
piero wczoraj wieczorem. Obecnie pa 
nnje już słoneczna pogoda. Powódź 
osiągnęła już najwyższy punkt Jest 
to największa powódź w tej części 
Chin od 80-ciu lat.

Koncesja japońska została zalana 
dopiero wczoraj po przerwaniu ota 
czjących ją tam. Prawie wszystkie za 
budowania znajdują się pod wodą, 
kiórej głębokość wynosi od 4 do 9 
slup. Zorganizowano na prędce Ttcję 
ratunkową, kierowaną przez władze 
■apoiiskie i przedstawicieli władz 
Chin północnych

Wczoraj po południu fale pow o­
dzi zaczęły przesączać się do końce 
sjî  francuskiej, a następnie bryty#- 
»l ej. Przeszkudy zbudowane z w or 
kow piasku na granicy koncesji Iran 
euskiej i japońskiej, nie zdołały pow 
strzymać wzbierających wód

Agencja Doinei donosi, iż p imimo 
] uwodzi, żołnierze japońscy kontro­
lujący ruch u wejścia do koncesji 
^r5 t.V,i*Gej i franeuskiej, pełnią w dal 
szym ciągu swą służbę, chociaż woda 
sięga im do piersi.

TlENTSlN, (Pat). Pow ódź w Tientslnie 
przybrała takie rozmiary, i e  staje się praw 
dziwą katastrofą I to  jedną z większych w 
hisłorii północnych Chin. Ofiarą pi wodzi 
pad ły  tysiące ludzie z okolicznych wsi. 
Również koncesje zagraniczne odczuw a­
ją skutki pow odzi, a to ze w zględu na 
utrzymywaną b lokadę. C ałe miasto, po ło  
io n e  po obu stronach rzeki, znajduje się 
pod  w odą, z wyjątkiem niewielkiej wysep 
kl, po łożonej na terytorium koncesji tran 
euskiej. większości koncesji włoskiej, mo­
stu m iędzynarodow ego i dworca kolei 
Pekin— Tientsin— M ukden, jest poważrue 
zagrożona. Koncesja brytyjska I japońska 
pozbaw iona jest światła. W koncesji bry- 
tyjskej brak poza tym w ody do picia.

Wznowienie 
moskiewskich narad 

wojskowych
MOSKWA, (Pat). Po trzydniowej 

przerwie wznowione zostały w po­
niedziałek przed południem w Mos­
kwie francusko-nrytyjsko-sowieckie 
narady wojskowe.

Komunikat sowiecki
o LKł. tz e h; naio*)(T  

z Niemcami
MOSKWA (Pot), Agencja Tass do­

nosi: w dniu 19 bm. po długotrwa­
łych rokowaniach podpisano w Ber­
linie ukiaa hanalowy sowiecko-nie­
miecki. Układ przewiduje przyznanie 
przez Niemcy kredytu Sowietom w 
kwocie 200 miln. mk na okres 7 lat 
przy oprocentowaniu 5 proc. w sto­
sunku rocznym, przy czym kredyt ten 
zostanie wykorzystany w celu zaku­
pienia przez Sowiety w Niemczech 
w ciągu 2 lat rożnych towarow.

Ze swej strony Sowiety dostarczą 
Niemcom w okresie D/a lat towarów 
na sumę 180 miln, rm.

aaledier pojedzte 
do Anglii

LONDYN (Pat). R euter donosi, iż 
p rem ier francusk i D aladier przyjął 
zaproszenie m in istra  .wojny H ore Be­
lisha i uda się na zakończenie m anew 
rów  arm ii b ry ty jsk iej ao amglii niie 
dzy 17 a 21 września.

Kromita te er raficzna
—  Nad miasteczkiem Santo Domingo 

w A rgentynie przeszed ł straszny cyklon.
Szalejący hutagan oowyryw sł drzewa z 
korzeniami, połam ał slupy telegraficzne I 
zburzył doszczętnie kościół i 25 dom ów  
mieszkalnych. Niebywałą siłę i gw abow  
ność huraganu stwierdza taki że trwaj on 
zaledwie dwie minuty, a mury zourzone 
go doszczętnie kościoła miały 70 centyma 
trów grubości. Kilka osób zostało ran­
nych.

—  Jeden z chirurgów w Zurychu o d le ­
ciał po  połuaniu  samolotem do  Rzymu, 
d o k ąd  został nagle zawezwany, ce!em 
operow ania jed n eg o  z członków -Odziny 
królewskiej.

PARYŻ (Pat) lfavas donosi z /Ti- 
ryehn, że ch-m igiem  k tóry  odle rat 
do Rzymu, jest p m f Sauerbrneh. któ 
ry został w ezw any  do łoaż następcy 
In  imi.
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0Własna obsługa telefoniczna z 'Warszawy

Efektowne dekoracje, a'c órak słuihaczy
Z  G dańska  donoszą, że  w czora jsze  w y s tą p ien ie  ganle iter  Forstera  w e 

W rze szc zu  s ta n o w ić  m ia ło  za k o ń c ze n ie  łr zyd n io w eg o  Pcutejtaga. P o m im o ,  
z i uroczys tośc i trw a ły  tr zy  dni, p o m im o  b e zp ła tn y c h  w id o w is k  i k o n c e r ­
tó w  brakow a ło  oubtlczności i trzeba było  p rzew o z ić  Ł z  m ie jsca  n a  m ie jsce  
różne  odd z ia ły  s z tu rm o w c ó w .  F orster  w y s tą p i ł  w  b ia łym  m u n d u r z e  p rzy  
u ko m p a n iu m en c ie  d ęd ych  in s tru m e n tó w .  W y g ło s i ł  p rzem ó w ien ie  w  k tó r y m  
tw ierdził ,  że  c ierpliwość G dańska  ju ż  się w yczerpa ła .

w
W  ubiegłą sobotę  i w  pon iedz ia łek  w  G dańsku  o d b y w a ły  się narady  

rzec zo zn a w có w  p o lsk ich  i g d a ń sk ich  w  spraw ie  p r zyw ró cen ia  p e łn i  k o n t r o ­
li p o lsk ich  in sp e k to ró w  ce lnych .

Przy pałac!! 40-sropn swych w futra fi
Prasa n iem iecka , pow tarza jąc  różne k ła m s tw a  nu  tem a t  m nie jszości nie 

m ieck ie j  w  Polsce podała w czora j  fo togra fię  rzekom ego  obozu  ko n cen tra ­
cyjnego dla A Lcmców w  Polsce Na zdjęciu  f igurują  ko b ie ty  i dzieci w  j u ­
trach. Ś w ia d czy  to w  sposób ń iezb ity  o fałszerstwie, bo niJct w  Polsce nie  
paraduje  obecnie w  futrach.

N eorawdziwe ŁŁgłoski a przyjaździe 
wystonniKa z Watykanu

W czora j k rą ży ły  różne  pogłoski o r z e k o m y m  przy je źd z ie  do W arsza­
w y  specjalnego w y s ła n n ik a  z W a ty k a n u .  Pogłoski te, j a k  s t w i e r d z a j  źródła  
m iarodajne, są zupeinie  bezpodstawne.

Niemcy me puścMi mkopo ra  pogrzeb 
ś. p. WoictechaKuifahtego

Z Katowic donoszą, że na pogrzeb ś. p. Korfantego ze Ś ląska  Opol­
skiego nie m ó g ł  n ik t  w ydostać  się. P r zy b y ł  ty lk o  jeden  działacz polsk i z B y ­
tomia.

ła je  tnicze włamanie do mieszkania 
syna Korfantego

Z  Katowic  donoszą, że w  czasie pogrzebu  S p. K orfan tego  nieznani  
spraw cy  w łam ali  się do m ieszka n ia  syn a  zm arłego adw. Zb ign iew a  K orfan­
tego. W ła m y w a c ze  niczego nie ukradli ,  p o s zu k iw a n ia  czynili wszędzie , po­
zostawiając po  sobie bezład i rozbite szu flady .

Kon fe re iicia p a ń stw  g ru p y Os!o

N o w e  o s i e d l e  d la  k o le j a r z y  w  R«*m J

Fragment nowego osiedla mieszkaniowego dla kolejarzy w Rumii-Janowie 
pod Gdynia. Osiedle składa się obecnie z 34 aomkow bliźniaczych, z któ­
rych każdy posiada dwa mieszkania, zabudowania gospodarcze i du^y

ogródek.

Hitlerowcy i komuniści
jednakowo brużdżą w Ameryce

LONDYN. Pat. Z CzungKingu do­
noszą, że obecnie przechodzi wyszko­
lenie wojskowe około 3-ch miiionow 
ludzi w Chinach. Z szeregów tych 

5 rekrutowane bęaa posiłki dla wojsk 
chińskich, których stan obecny wy­
nosi 2 miliony żołnierzy.

WASZYNGTON (Pat). Przew odni 
czący kom isji śledczej do spraw y zna 
dania „obcej działalności w Stanach 
Zjednoczonych A. P. Di-es zapowie­
dział postaw ienie w stan oskarżenia 
przez departam ent spraw iedliw ości w 
najbliższym  czasie dwóch organiza- 
cyj, a m ianow icie: niem iecko-am ery 
kańskiego „B undu“ oraz partii kom u 
nistycznej,

Ctiki mobilizuj sity do efenzy vy

1 olsKle wesele karcersKfe 
w Ameryce

O rganizacje te oskarżone są o na 
ruszenie ustaw y, zobow iązującej or 
ganizacje i agentów  obcych państw  
do w pisania się w specjalnym  reiest 
rze departam entu  stanu, z podaniem  

-dokładnych szczegółów o swej działał 
ności. Dies podkreślił, iż dochodze­
nia wykazały, że obie organizacje 
działały na korzyść obcych państw .

Cang-l\6i-Szek zarządził wzmożone 
szkolenie lotników, artylerzystów i 
techników wojskowych Po ukończe­
niu tych  przygotowań liczyć się nale­
ży z przejściem Cang-Kai-Szeka do 
ofenzy wy,

BRUKoEEft, (Pat). Na p ojed zen ia  
gabinetu belgijskiego po wysłuchaniu 
e x 3oae premiera Pierlot na temat 
międzynarodowej sytuacji politycznej, 
gabinet postanowił zwrócić się do 
rz ą d ó w  państw t. *w. grupy Oslo 
z propozpeją odbycia w  najbliższym  
czasie w Brukseli konferencji tych 
państw. Przeomłotem obrad konfe­
rencji byłyby sprawy obchodzące bez- 
pośredn.o państwa grupy Oslo, a wy­
nikającą z obecnego położenia mię­
dzynarodowego.

W skład t. zw. grupy Oslo wcho­
dzą państwa — sygnatariusze układu 
w Osio z r. 1931, zawaizego wkrótce 
po dokonaniu przez rząd brytyjski 
dewaluacji funta oraz po rozbiciu się 
t. zw. bloku sterlinyowego. Układ ten 
początkowo odnoszący się jedyn.e 
do zagadnień gospodarczych, rozsze-

TOKIO (Pat). Komunikat sztabu 
* armii kwantuńskiej ogłasza, że po 

kilkudniowej przerwie nasłąpuo po­
nowne ożywienie dziada.i na granicy 
mandżursko-mongolskiej w rejonie 
jeziora Buinor. Wczesnym rankiem 
dnia 18 Dm. artyleria sowiecka otwo­
rzyła ogień na pozycje japońsko- 
roandżurskie, na co znów odpewie-

rzony został następnie również i na 
teren polityczny. Sygnatariuszami 
układu były m. in : Szwecja, Norwe­
gia, Dama, Finlandia i Belgia.

* * *
BRCJKSELD, (Pat). Szweda, Nor­

wegia i Dania przyjęły zaproszenie 
do wzięcia udz.ału w obrauach gru­
py Osio. Państwa te reprezentować
bęaą ministrowie spraw zagranicz­
nych: Sandler, Kont i Mur.cn.

* * *
OSLO (Pat). M inister sjw. za,gr. 

Norwegii k o h l  udzielił „N orsa le re  
g iam m b y ras“ w yw iadu, w k tó rym  oś 
wiadczył, że wszelkie pogłoski, doły 
czące zaofiarow ania przez państw a 
grupy Oslo usług m ediacyjnych w o- 
becnej sy tuacji politycznej, są pozba 
wionę w szelkich p o as taw ,

działa artyleria japońska, ostrzeliwu- 
jąc skutecznie baterie nieprzyjaciela, 
Jednocześnie nastąpiło szereg starć 
w powietrzu. M. in. 16 samolotów so­
wieckich dokonało raidu nad miej­
scowością Halunarszen, 150 km. w 
głębi teritorium Mandżuko, jednak 
odparte przez lotnictwo japońskie nie 
zdotało zDombardowac miasta.

B e n e s z  
Nie w ie a z W , gdzie się 
za c zy n a  sam obójstw o

BAZYLEa , (Pat), Lewicowo-radykaina 
„iNational Z ig‘J zamieszcza artykuł pr. 
„B łędny k«*t bohaterów 1, w którym zwraca 
uw agę na niewłaściwość przesadnych ma 
nifestacji, których przedm iotem  stat się b. 
p rezydent Czechosłowacji, Benesz w Cam 
br.idge w czasie zorganizow anej tam „Li 
b e ra 1 Summer School .

Zrozumiałą może być rzeczą- że naród 
angielski pragnie dać wyraz szlachetnemu 
współczuciu dla nieszczęśliwego narodu 
w oso b :e jego by łego  prezydenta. Nie 
należy jednak zapom inać, że Benesz po ­
nosi część odoow dzialności za 'kałas+roię 
Czechosłowacji.

Działając w imię zasady „raczej Kilisr 
niz pow  ót H absburgów ', pozwolił na 
anschlus Austrii z Niemcami. Zasługą tego  
może było , że Czechosłow acja nie uległa 
ustrojowym w pływ em  mocarstw totalitar­
nych, ale zastuqę tę obniża fakt, że nie 
w iedziała ona gdzie się zaczyna samoDÓj- 
sfwo wskutek słabości

W id m e  gritariu 
w  Ssean g h afu

S Z A N G H A J (Pat). Duże zani**po 
ko jeme wzbudza sprawa zaopatrzę- 
tiia miasta w żywność. Dowóz ryżu 
już od kilku tygodni ulegi znaczne­
mu zmniejszeniu. W  Szanghaju są o- 
becnie konsumowane zapasy żywnoś 
ci, które wystarczą zaledwie na parę 
tygodni. Sytuacja jesl poważna. W y 
darzyły się jnż wypadki rabunku i 
rozbicia przez tłum magazynów ze 
zbożem. v

P o b y t w  Tokio
TOKJO (Pat). Od piątku w Tokio 

i w okolicach miasta padały bez 
przerwy ulewne deszcze. W szystkie o 
koliczne strumienie i rzeki wylały. 
Przeszło 6 tys. domów, znajdujących 
się wr niżej położonych dzielnicach 
miasta zostało zalane. Deszcze prze­
stały padać dopiero w poniedziałek 
rano.

10.009 os£b puł&awio- 
nci tirawa korzystania*. 

, z  poczty *
MONTREAL que (Pet), Dziesięć 

tycięcy osób w Kanadzie jest obecnie 
pozbawonych prawe korzystania z 
poczty. Kara tu zosta a nałożona za 
nadużywanie poczty dla nielegamycn 
celi. Opie^a^ąc się na 204 paragrafie 
ustawy pocztowej, instytucja ta ma 
prawo nakładać tę karę za przesyła­
nie biletów loteryjnych, pornografii, 
porad lekarskich przez nieuprawnione 
do tego osoDy i t. d.

|  f e fe ir  m . N A  POHOLANCfc :•< —   ►
3 O u niedzieli dn l  10 t>. m . o youz . 20 -
4 (8-ej wiecz.) występy gościnne znako- ► 
3 miiego aitysty sceuv i ekranu l 
3 Kazimierza Junoszy-Stęncwskl >gc ►
|  w komed.i A  7  A, 1 5 “
3 V«cneuh'a h H Ł H I J  ►

Proces apelacyjny 
d-r Imiannouej

Sad A pclscj jny w W ilnie w* poznawał 
wcbu. j głośną -praw ę d -r  im  la nilowej i  In 
oycb, oakn /- nyeJi o  działalność komuni- 
•łyceną.

Na ławie oskarżonych ta J e d l i :  B fonb la  
wa t u U - ^ k i ,  sk„zana przez Sąd Okręgo 
wy aa  10 lut, M. rorłow ski (6 lat), M. Bo 
ryzew kz (7 lat), J . Kozłowski (4 tata) Ml- 
ram  Motyl (3 l~ła), Ptsi.~ rnrkżnow a (unie 
M in U ia J , Hindi. H alpcrn (2 tata), L. B rn 
der (2 leta) 1 Btwa Szałok (3 rata).

Samobójstwo i zamach 
samo ntfjoy

Wceoi a j wieczoreui przy ul. bukow ej 33 
za tru ła  się ecneją , octow ą 18 Ietnta Jadw t 
go Tarasi«‘v. iczówna. D esperatkę prztw iezio 
no do szpitala. Tło rom antyczne,

* * *
Przy ul. Żeligowskiego popełnił sam o­

bójstw o przez powieszenie się znany w sfe 
rach  handlow o przem ysiowyeh naszego mla 
sta  60 letni kupiec L. J .

Powodem zam achu samobóji zego — 
ciężkie w arunki m aterialne. C.

o  r u u u u i M u u i U i i i n u m u i u m i u
3
3 > K sią tkn kształci, bani. ro z y lja I

Czytelnia NowośB [
^ W ilno, ul. $w . Je rzeg o  S
3 OSTPTNIE NOWOŚCf '
3 Lektur? szkolna — Beletrystyk? — [ 
^ Naukowe — Wysyłka na prowincję
2 Czynne od 11 do IB. i3 ►-J Keucla 3 zl flbo-iam ent 1.50 zl e
* i

MONTRtAL, (Pat). Pierwsze polskie 
weseJe harcerskie w Kanadzie odby ło  się 
ostatnio w O Pawie, gdy ks. harcmistrz Sa- 
jOwicz z  Toronto pobłogosław ił związek 
małżeński harcmistrza p. Franciszka G ło­
gow skiego z druhną Barbarą Dorajczyków 
ną. Harcmistrz F. G łogow ski, z W arszawy, 
został w ydelegow any d o  Kanady przed 
mrniej w ęcej pół rokiem, przez naczelne

w ładze narcerskie w Polsce ciem zort ani 
zowania w Kanadzie skautingu.

Druhna b. Darajczykówna przyoyfa 
ostatnio, by mu pom agać w pracy. Przy 
akcie ślubnym byli obecni m. in. konsul 
generalny k. P. w O ttawie p. Jan Pawlica, 
który w ydał na cześć now ożeńców  przy­
jęcie, 
f a i >ł.

Z m ^ n e w r J w  a r m ii  f i a s k  e j

Głównodowodzący armii fińskiej marszałek Mannerhejm i gen. Oesch 
studjują mapę podczas ostatnich manewrów armii fińskiej w Karelii.

WHeAski Spółdzielczy 
S y n d H t d t  R ^ i i i c z y

Społdz dma z odp. udziałami. 
leieqr-: „Roln^ze41. WiSnc, 2awalna 9, teł. 523
Płaci zo ziemiopłody najwyższe ceny dzienne.
P f l d P f  \  00 ccnach konkurencyjnych pasze treściwe, wszelkie maszyny rol- 
rU IC t> U  nicze, nawozy sztuczne. ’zęgiel I cement.
P r n U  na składzie po cem ch umiarkowanych wszystkie oryginalne
r l U n D U h l  części do maszyn I przyizadów rolniczych.

r  o s i ą g u boga o zaopatrzony dziat ogrodniczy 1 pszczelarski.
IW T 5I w S ł>ch now cześnie urządzonych warsztatach me- 

l a i s  ł l U W O U a f l  chaulcznych fachową 1 solidną reperację molorow, 
maszyn i narządzi rolniczych.

Prosimy odwiedzać nasz srfład wyposażoay w pierwszorzę­
dne przybory potrzebne w gospodarstwie olnym.

I i ZAKŁADY G R A FI CZ NE

„Z N I C  Z “
WILNO, UL. BISKUPA BANDUKSKIEGO Nr. 4

Dzieła książkowe, druki, książki 
dla urzędów państwowych, sa­
morządowych, zakładów nauko­
wych. Bilety wizytowe, zapro­
szenia, prospekty afisze i wszel­
kiego rodzaje roboty w zaKresie 

d r u k a r s t w a

WY KON Y WUJ Ą

P U N K T U A L N I E  — TA N IO — S O L I D N I E

Znowu walki na graiucy mandżurskiej
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Angielskie kredyty
lewarowe dla Polski

a perspektywy naszego eksportu do Anglii
f O c f  n i s z e g o  J k o r e s p o n c f e n l a  u  L o n d y n i e )

Londyn, 19 sierpnia.
Jeszcze m iesiąc tem u parlam ent 

angielski uchw alił specjalną ustawę, 
m ocą k tó re j M inisterstw o Handlu 
Zam orskiego otrzym ało douatkow e 
00 m ilionów franków  na kredyty po- 
.ltyc^ne. Sum a ta  jest faktycznie^ o 
wiele większa, gdyż dochodzą do siit j 
jeszcze odsetki i koszty m an ip u lacy j­
ne tych kredytów  oraz sum y, k tóre 
zostały przyznaczone D ep artam en to ­
wi dla gw arantow ania kredytów  za­
granicznych w roku  ubiegłym. Ogó­
łem suma tych kiedytów poli.yczyth  
dochoiizi do oko-ło 100 MILIONÓW 
FUNTÓW .

Uchwalenie kredytów  politycz­
nych było pow ażnym  odstąpieniem  
od zasad ekonom ii liberalnej, k tóra je 
szcze wciąż jest drogowskazem dla po 
lityki gospodarczej W ielkiej B ry ta ­
nii. W  m yśl zasad tej polityki finan 
sowiej k redyty  trzeba w czasie poko­
ju udzielać tym  państw om , które da 
ją najlepsze gw arancje, spłacenia tej 
pożyczki.

Ogólnie wiadom o, iż celem tych 
kredytów  jest nie ekspansja eksportu 
brytyjskiego ale w pierw szym  rzędzie 
zasilenie środkami finasowymi sprzy­
mierzeńców brytyjskich i umożliwię 
nie ekspansji przemysłów zbrojeniu

ku dla dozbrojenia naszej arm ii. 
P ertrak tac je  i zaw ierane tranzakcje 
odbyw ają się przew ażnie bez żadne­
go pośrednictw a. Nasze insty tucje za 
kupu są w bezposredn m kontakcie z 
producentam i angielskim , i angiels 
kie zakłady przem ysłow e, pracujące 
dla dostaw  rządów ycn, trak tu ją  p o l­
skich odbiorców na równi z angiels­
kim m inisterstw em  wojny..

Jest zupełnie pewne, że wszelkie 
m alriaiy , zakupione w Anglii, będą 
najlepszej jakości.

Eksperci wojskowi w Anglii trak ­
tu ją  bowiem arm ię polską jak sprzy 
m ierzeńców  i są zainteresow ani w 
tym, by arm ia polska była tak dobrze 
wyekwipowana, jak  arm ia angielska

T endencja rządu polskiego do u- 
nikm ęcia wszelkiego pośrednictw a 
jest pozytywnie oceniana tak  w an ­
gielskich kołach gospodarczych jak i 
wśród kół wojskowych.

Nie trzeba jednak sądzić, że p rze ­
m ysł w ojenny w zupełności „zmono- 
polizo\vał“ wszelkie kredyty  tow aro­
we w Anglii. P lan w ykorzystania kre 
dytów przew iduje także możliwość 
zaarankow anm  tranzaikcyj, wychodzą 
cych poza ram y dozbrojenia. Przem y 
słv inw estycyjne a  w pierw szym  rzę-

budow a floty handlow ej, przem ysł 
O K H PSH M B M nB M H B H M M N M IIH I

wych tych państw, które w razie dzie przem ysł elektrotechniczny, roz- 
ewenlualnego konfliktu zbrojnego w 
Europie staną po stronie \Yie>kiej 
Brytanii w watce z Niemcami hitle­
rowskimi.

Anglia jeszcze dokładnie panna 
ta  doświadczenie z roku 1914. M usia­
ła  wtedy udzielić Rosji cesarskiej kre 
dytów  w sum ie przeszło m ifiar la 
funtów  na zbrojenia, pom oc fina .so ­
wa przyszła jednak za późno i mimo 
kolosalnych w ydatków  nie zdołano 
odpowiednio wyekwipować arm ii 
rosyjskiej Gdyby Anglia udzieliła 
Roraji tych k iedy tów w czasie pokoju, 
operacje w ojenne w pierw szych la­
tach w ojny przybrałyby zupełnie in ­
ny obrót.

Polska jest jednym  z tych państw , 
k tó rym  zaczęto udzielać kredytów  
politycznych. O trzym ała 8 m ilionów 
funtów . Podkreślam, że suma ta jest 
uważana przez czynniki, kierujące 
sprawami finansowymi W ielkiej Bry 
tanii, tylko na pierwszą transzę. W 
chwili, gdy obecnie przyznane kredy­
ty zostaną wyczerpane i nasz prog­
ram zbrojeniowy będzie miał zapo 
trzebowauie na dalsze kredyty — Au 
gila n e zamknie swej „kieszeni*' i na 
dal będzie finansowała rozwój potrn 
cjału zbrojeniowego Polski.

Obecne kredyty  tow arow e, jakie 
zostały Polsce przyznanie nie były wy 
ntkiem  tednojzesnej decyzji Anglii, 
k lóru w tym  w ypadku jest wierzycie 
łam Sum a kredytów została ustalona 
po poprzednim  dokładnym  zbadaniu 
przez Drzedstawicieli polskiego i an 
gielskiego m inisterstw a w ojny konie 
cznych i niezbędnych inw estyzyj, kii 
re .ua ja być m ' \  .hrr.iast dok mywa­
ne.

Kredyty te są już realizowane.
Rząd angielski robi wszelkie ułatwię 
nla w zakupie koniecznego ekwipun-

górniczy i m etalurgiczny —  m ają 
pierwszeństwo.

* * *
Kredyty tow arow e —  chociaż ma 

ją  przew ażnie ch a rak te r polityczny 
— są jednak  i dla naszej gospodarki 
pew nym  atutem . Zwiększenie b o ­
wiem im portu  do Polski z Anglii au 
tom aytcznie stworzy większe m ożli­
wości dla zbytu tow arów polskich na 
rynku  angielskim .

W ielka B rytania jest jeszcze

ju. Jest jednak zupełnie pewne, iż w 
najbliższej przyszłości nastąp i zwięk 
szenie obrotów towarow ych polsko 
angielskich nie tylko po stronie na

, Fół żartem, pól serie
Do 

Czytelniczek i Czytelników 
„Kustra Wileńskiego“

lisf poniższy kieruje Rebafccja
„Szanowny Panie!

Jako 25-leni dziennikatc i wspinający 
się pisarz Polskiego pochodzenia n ech 
mi będzie wolno donieść czytelnikom i t j  
gazety, jaką reakcję wywołała postawa 
i oiskl woDec oecnego kryzysu.

O tóż kraj, który wpierw byt dla Ame­
ry k a n ó w  czemś dalekiem , nieokreślonym, 

niemal legendarnem , dziś jest wprost sen 
sacją. W szędzie się mówi o „YaUanf Po- 
land '’ a gazety piszą obszernie i chwa-

szego im portu  z Anglii ale także po ś lebnie o bohaterstw ie Polskim, o silnej
stronie eksportu. Misja gospodarcza j | postaw ie, podczas gdy zachocnie „mo- 
przy am basadzie polskiej w L ondy­
nie prow adzi nadal rozm owy z odno 
śnymi przedstaw icielam i angielskie­
go M inisterstw a Przem ysłu i H andlu 
w spraw ie w prow adzenia zm ian w u- 
mowie handlow ej angielsko-polskiej

wciąż najbard izej dogodnym  ryn- i i przystosow ania różnych klauzul
kiem eksportow ym  w Europie. Moż­
liwe, iż w niektórych w ypadkach ce­
ny, osiągnięte w Angtfii, są slosunko- 
wo niższe od cen, osiągniętych 
przy tranzakc jach zw iązanych z pań 
stw am i totalnym i. F ak t jednak, że 
Anglia jest rynkiem  wolnodewizo- 
wym i bardzo chłonnym , kom pensu­
je w wielu w ypadkach niższą cenę,

Sytuacja polityczna, jak i m om en 
ty „sen tym entalne41 też są obecnie 
bardzo przychylne dla eksporterów  
polskich. Im porterzy  angielscy w yka­
zują wielkie zainteresow anie dla Pol 
ski i są w każdej chwili gotowi zwięk 
szyć swe zakupy w Polsce.

T rudno, naturaln ie , w przeciągu 
krótkiego okresu czasu zm ienić k ie­
runek  naszego eksportu  i otrzym ać 
znaczny wzrost w artości i ilości to ­
warów, w ysyłanych do naszego kra-

tak celnych jak i kontyngentow ych, 
do zm ienionych w arunków  chw ili o- 
becnej. Rewizja i zaktualizow anie u- 
mowy handlow ej polsko - angielskiej 
przyczyni się do zwiększenia naszej 
wym iany tow arow ej z W ielką Bryla 
n ią a w spółpraca polsko-brytyjska zo 
staie rozszerzona także i na dziedzinę 
gospodarczą.

W ielka B rytania jest zdecydowa­
na w ystąpić zbrojnie w razie wciąg­
nięcia Polski do wojny i nie dopuś­
cić do dalszej jednostronnej agresji 
w Europie. To stanow isko WiLkiej 
B rytanii nie zostanie zm ienione, m i­
mo propagandy i różnych m anew rów  
Berlina. Zwiększenie współpracy go­
spodarczej przy istniejącej koniunk­
turze politycznej zacieśni przyjaźń 
polsko - angielską.

E. C. S

S i n g a p o r e  1 H o n g - K o n g  gotowe do przyjęcia napadu wroga
Często słyszy się pytanie, w ja­

kim stopniu byłauy zdolna W ielka 
ury tania oron.e swych posiadłości 
aa D iu c k im  W schodzie w razie wy- 
ouchu wojny ogolno-europejskiej.

Do nicuawna Wieika Brytania, 
rzeezywiście, zanieuuywała swe po­
zycje obronne ua Dalekim Wscito- 
uzie i Pacytiku. Chociaż wnuka buza 
morska w Amgapore zosiaia świetnie 
rozbudowana, nie byio tu indość s il­
nego garnizonu jak równ.eż nie był 
przygotowany żauen plan sirategicz 
ny na wypauek ogólnego konfliktu. 
W czas.e Wielkiej Wojny, W. Bryta­
nia me imała putrzeuy bronienia 
swych interesów na Dalekim W scho­
dzie ze względu na sojusz z Japonią. 
Obecnie sojusz taki już nie istnie je

To też iYomitet obrony Imperial­
nej powziął os.tainio poważne kroki 
na wypadek wojny na Dal W scho­
dzie. Singapore jest obecnie najwięk  
szą i najsilniejszą twierdzą morską 
ua świecie i, aby całkowicie swe za­
danie wypełnić, musi mieć odpowied 
nią flotę. Dzięki szybkiemu tempu 
akcji dozbrojenia dwieście nowych  
jednostek bojowych powiększy zastę 
py floty jeszeze w roku bieżącym. Z 
tych znaczna część będzie mogła być 
użyta w razie potrzeby na wzmocnię 
nie floty Dalekiego Wschodu.

Zespół rezerwy floty jest tak po­
myślany, aby nie zachwiał równoy a

——  ........ . ——--------------  mmmm - t

Dużo kłopotu narobił urzędni­
kom poeta Mickiewicz. Zechcia­
ło mu się uwiecznić w wierszach 
nowogródzkie strony; teraz o to 
w szystko trzeba dbać, pilnować, 
czcić.

Tak przyjem nie naprzykład moż 
na byłoby urządzić raz i drugi polo­
wanie nad  Świtezią, a  tu  nawei w 
powietrze wystrzelić po p .janem u nie 
pozw alają i odrazu biorą za frak.

Utopić się — owszem, na to  za­
kazu nie ma. Kiedyś poiicjnt wysko­
czył z łódki po kłótni z żoną, niedaw ­
no utonęła kobieta. Trzy dobrze 
podihumorzone niew iasty wzięły się 
za ręce i nuże robić kręgi na wodzie 
P luskaniu się towarzyszyło raźne po­
krzykiw anie: hopsa, hopsa. W  p ew ­
nej chwili z pod nóg jednej uciekło 
dno i pokrzykiw anie: hopsa zmieni- 1

ło się w krzyk: ra tunku . Dopiero po 
upływ it godzimy jakiś am atorski nu­
rek wydobył na brzeg już zesztyw­
niałe ciało.

Nie chcę mnogo straszyć. T ał ich 
nieszczęśliwych wypadków jest b a r­
dzo mało. Zdarzają się rzadko, jak 
zwykle przez nieostrożność.

Piękine brzegi Switezi są zdradli 
we. K ilkanaście m etrów  idzie się w 
wodzie po kolana, po pais. Raptem 
piaszczyste dno uryw a się stromo. 
Głąb. Aksamitne, m iękkie ręce fał po­
ryw ają i łagodnie ciągną na środek. 
Dzieje się to dla tego, że jezioro to 
ogrom ny lej. P rzy brzegach płytko, 
n,a środku 15 m etrów  głębokości Tak 
zwanych wirów nie ma, raczej jeden 
wielki powolny wir. Tak, jak  w leju.

Jazda łódką, kajakiem , czy wo- 
góle pływ anie zupełnie bezpieczne,

gi sił m o rsn .c n  z n a jd u ją c y ch  się we 
w schodn ie j części A tlan ty k u  lu b  na 
Morzu Ś ródz iem nym . W cn w ih  oiicc 
f t t j  i lo ta  b ry ty jsk a  je s t S ilniejsza, niż 
kieuy ko i Wiek w sw ej Sus torii.

Tak wzmocnione przez okręty li­
niowe Singapore bęuzie panowało 
nad Pacy likiem. Poza tym W Bry­
tania uirzyinuje stale na wodach ori­
entalnych w rożnych punktach fioię 
złożoną z okoio 79 okrętów, linędzy 
którym. »napiuje się 14 krążowni­
ków7, tti kontrtorpedowców, 15 jm ę-  
tów podwodnych, przeważnie najno­
wszych typów.

Ostatnio zainicjowano stalą współ 
pracę zaprzyjaźnionych państw' na 
Pacyfiku. Ouuyły się już w tym cciu 
dwie konferencje o wieikim znacze­
niu. Jeana w Nowej Zelandii —  w re 
zultaeie Australia i Nowa Zelandia 
zdecydowały się uczestn.czyć czyn­
nie w obronie. Druga konferencja 
odbyła się w Singapore. Wzięli w 
mej udział przeustawiciele sił fran­
cuskich na Dalekim Wschotizie oraz 
oficerowie ze sztabów odziałów bry­
tyjskich. Zostało zdecydowane, że w 
razie wojny obie siły zbrojne: fran­
cuska i brytyjska — zostaną połączo 
ne. To samo będzie tyczyć zapasów 
amunicji i prowiantów. Flota franeu 
ska bedzie mogła całkowicie korzys­
tać z bazy w Singapore, zaś siły mor 
skie Wielkiej Brytanii będą imały

jeśli ktos nie pokazuje „sztuk“. Nie- , 
którzy swobodnie dostają się w pław 
na drugi brzeg. Są to jednak ru ty  
nowani pływacy i lepiej nie iść z nimi 
w zawody. Jezioro liczy w obwodzie 
plus m inus 6 kilometrów, średnica 
i '!*■ P rzeprw a nie należy do rzeczy 
łatwych i naw et dla umiejącego do­
skonale pływ ać stnowi ryzyko.

Lej ciągnie na środek, do brze­
gów przyciągają drzewa. Urok Śwn- 
tezi polega na tym, że jezioro otacza 
pierścień dziewiczych niem al lasów 
Przed w ojną i po wojnie świteziańskie 
bory m ocno przetrzebiła siekiera | 
Pod uderzeniam i toporów padały  z , 
jękiem wielkie drzewa, z lasów limy- j 
kał zwierz. Ale przcież jezioro i lasy | 
uchowały się jakoś przed „cywili- 
zacją‘‘.

Nie pozwolono. Na Ś witezi dotąd 
nie pykają  m otorów ki; na wodzie ko­
łyszą sie m ajestatycznie żaglówki, 
suną łodzie i m kną drobne kajaki.

Zwisają pokręcone konary  k ilku­
setletnich dębów. Bogate podszycie. 
W śród wysokich m chów butw ieją 
drzewa, które zwaliła starość lub b u ­
rza. Usuwane są tylko ze ścieżek, 
gdzie tam ują  przejście. Te um iera­

te same uiaiw.cnia w portach Indu 
Chin. Omawiana była również spra­
wa wspulnego pairoiuwania Morza 
Chińsk.egu, aby zapewnić w razie 
konfliktu zbrojnego opiekę statkuni 
handlowym. Brana byia również po-d 
uwagę sprawa zorganizowania trans 
sportu posiłków wojskowych z Indii 
uo Siugpore oraz rozciągnięcie gwa­
rancji francusko - angielskich na kro 
lestwo Syjamu.

W Singapore gromadzone są os­
tatnio zapasy amunicji, również zna 
czne zapasy węgla i materiałów pęd­
nych. Sny lotnicze otrzymały nowe 
samoloty i niezbędną ilość części za 
miennyeh.

W szystkie kolonie i protektoraty 
brytyjskie na Dal. W schodzie wzmac 
niają własnym kosztem swe miejscu 
we siły obronne, do odziałów wojsko 
wych napływają liczni ochotnicy. 
Stany Malajskie przeznaczyły na ce­
le Dozbrojenia sumę Ł 1.500.000 i 
Hong Kung wydało ostatnio busko 
Ł 300.00 na cele obronne i podług 
opinii rzeczoznawców kolonia ta cal 
kowicie przygotowana na ew entual­
ne dłuższe obleżenie.

Głównodowodzący siłami brytyjs 
kimi na Dal. Wschodzie oświadczył 
niedawno: „Siły angielsko-francuskic 
na Dal. W schodzie są obecnie w sta 
nie przedstawić się z powodzeniem  
każdemu napadowi wroga'*.

carstwa" nie znały innej m etody, oprócz 
koncesji, i w ięcej —  koncesji.

Cześć Wam! Cc za zaszczyt być Po­
lakiem!

O tóż obecn ie  zbieram  mareiał do 
pisania książki, na nieco delikatny i eg z o ­
tyczny tem at I piszę do Polsklci czytelni­
ków o pom oc taką jaką Czytelnicy Innych 
krajów już ml dali.

Tytuł ksiżki: „Całus dookoła świata".
Jeżeli j’acy czytelnicy teg o  dziennika 

zechcieliby dać  mi jakąkolwiek informa­
cję o Polskim całusie, wdzięcznybym był 
bym wrzystkim. Niechaj całus Polski g ó ­
ruje nad wszystklemi, tak Jak Polskie bo- 
haierstwo Już królujel

Proszę bardzo Pana R edaktora o u- 
mieszczenie teg o  listu w sweu. dzienniku, 
za co b ęd ę  serdecznie wdzięczny

Ściskam brate-ska d łoń 
JÓZEF MAŃKA (— )".

Adres:
1914 S. 56th Ave.

• Cicero. Illinois 
USA.

Mimo że list powyższy pozwotiiliśm'' so­
bie umieścić w rubryce „Pół żartem, pół se­
rio", nie jest on — jaik widać to z&esztą wy 
raźnie ze szczegółów — sfingowany. Spo­
dziewamy się więc, iiż aipc naszegt rodaku 
z Ameryki n:e pozostanie bez odpowiedzi 
i Czytelnicy a przede wszystkim Czytelnicz 
Id „K urjera" dostarczą panu Maóoe odpo­
wiedniego m a' ar La tu do rozpraw y o poi skon 
całusie — tym oardiziej, że myśl napisania 
książk' zirodz:ła się przecież u amfora z po- 
bu łek tak... pafcriośycznyoh.

Redakcja,

Demarche 
Anglii irraneft
W sfraw e  gdańskiej?

LONDYN, (Obsł. sp.). W związŁ u 
ze zwołana, nagle naradą angielskie­
go gabinetu ministrów, w kołach po­
litycznych utrzymuje się przekona­
nie, że w ciągu tego tygodnia jszros. 
naprężenia w Europie osiągnie ma­
ksymalny punkt nasilenia.

W kołac htych twierdzą, że 4n* 
glia i Francja ogłoszą nową deklara­
cję przyjścia z pomocą Polsce, w ra­
zie gdyby Niemcy usiłowali naru­
szyć jej interesy. Przypuszczają rów 
nież, że W. Brytania i Francja uczy­
nią nowe demarche w Berlinie w 
sprawie gdańskiej, uprzeazając Hit­
lera przed jego mową w Tanenbergu, 
którą wciąż jeszeze w koi ai h polity­
cznych uważają za zwTotny punkt w 
istniejącym stanie napięcia.

ją  co sw oją śm ie r ią  drzew a, czynią 
wrażenie puszczy.

Leżeć wśród paproci i wrzosów 
W lesie suchy trzask. Ktoś spłoszył 
sarnę. Przystanęła i rozgląda się cie­
kawie. P rzypatru je  się człowiekowi 
Po chw in unoszą ją  szybkie nogi w 
knieję.

Zwierzostan Swił ezi popraw ia się 
z roku na rok. D ..ki, borsuki, sarny, 
witki, lisy, zające. W jesieni chm ury 
kacizeik. Z latuje na Świteź z okolicz­
nych stawów i m okradeł. Latem na 
jeziorze nie m ają najłatwiejszgo życia. 
Płoszą je z szuwarów łodzie, w arkot 
m otocyklów i aut, dochodzący z po­
bliskiej szosy.

P rzy  szosie, tuż koło Królewskiej 
Polany stoi niewielkie schronisko Pol­
skiego Towarzystw a Krajoznawczego. 
Naprzeciwko frontow ych drzwi wisi 
na ścianie ogrom ny portre t Mickiewi 
cza. Portret odrazu rzuca się w oczy 
Umieszczono go na właściwym m ie : 
scu. Sugestywnie oddziałuje na przv 
bysza, k tóry  ledwie zdążył postawić 
w schronisku pierw szy krok, —  już 
jest nod w ładzą porty.

Mickiewicz dom inuje tu  nad 'wszy 
stkim. I nic dziwnego. Z pod potęi-

nych wizji poety trudno się wyzwolić, 
mimowoh szuka się znanych kształ­
tów. Najwłaściwiej może byłoby zwie 
dzać te strony z książką w ręku. Czy­
tać na głos „Świteź", „Świteziankę", 
poszczególne rozdziały z „Pana Ta de 
usza‘‘, jeśli za m ało ktoś umie na 
pamięć. Epickie omsy Mickiewicza, 
w ydają się być m odlitw ą do przyrody, 
są jakgdyby psychicznym  pomostem 
w odczuw aniu jej i w chłanianiu.

Mimo to, a może właśnie dla tego, 
nie będę w tym felietonie cytował 
stro f Mickiewicza. Powinniśm y je 
wszyscy dobrze znać, pow inny one 
w nas tkwić. To po pierwsze. Po 
drugie me m ożna stale wyręczać się 
w pisaniu przez detaliczne wychwy­
tywanie obrazów, kreślonych ręką 
mistrza.

Trzeba męczyć się samemu, choć­
by rezultatem  tej wewnętrznej męki 
były tylko zdania bardzo odległe 
>ardzo dalekie od doskonałości.

Cienie zasnuw ją jezioro. Cienie od 
trzcin, cienie od drzew, cienie od 
ludzi. W  naslępm m  felietonie p o ­
w ędruję wgłąb cieni,’ wgląb ciemnych 
stron.

ANATOL MJKUŁKO
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Nożycami przez prasę
W IELKIE ZNACZENIE POLSKI

DLA POKOJU ŚWIATA

uw ydatn iają  najlepiej wizyty mężów 
stanu złożone w W arszaw ie w r. 1930. 
Oto lista gości według K uriera Bał 
tyckiego".

Uczyńmy chronologiczny przegląd 
lyen wszystkich wizyi, które odby ły  się 
w W arszawie I w Innych miastach od  
stycznia br. P iem szy okres upłynął 
p o d  znakiem wizyt państw „osi": w

'Styczniu min, R ibbentrop, w luiym — 
Ciano. W  miarę rozwoju w ypadków  
politycznych wzrasta liczba wizyt. W 
kwietniu notujemy przyjazd gen. Laf- 
donera, w odza armii estońskiej, m;n. 
d e  M onzie, b. doradcy finansowego 
Banku Polskiego, D evey'a I przejazd 
przez Polskę min. Gafencu. W  następ­
nym miesiącu przybyw ają: w ódz armii 
litewskiej gen. Rasztikis, W yj. Komi­
sarz L’.gl Narodów  w G dańsku, Burtk- 
ńardt, zastępca sow ieckiego komisarze 
do  spraw zagram cznych Potiomkin, 
gen. . rchala, 1, mało rtaonczas jeszcze 
znany a dzisiaj sławny, King Hall. W 
czerwcu goiclm y —  b. kierownika 
londyńskiej W yższej Szkoły W ojen­
nej z Foreign O óice, Stranga, g en e­
rała Faury, rumuńskiego gen . Si- 
oorov!ci, szefa gabinetu ministra 
d e  M onzie, * Martln’a. W lipce: 
gen. lronsideJa, finsk>ego min. Salo- 
vaada, I eks-króla Zogu. W reszcie w 
obecnym  miesiącu —  wizyta p. Farleya, 
najbliższego w spółpracow nica p-ezy- 
denta Rooseve!ta.

W  zestawieniu tym podajem y jedv- 
nie nazwiska osób bardziej znanych; 
poza tym —  szczególnie w ostatnim 
okresie —  bawiło w Polsce szereg 
osobistości ze świata literackiego, 
dziennikarskiego, naukow ego, głów nie 
z Anglii I Francji.

Ta kwsąc na przes/rzeni 9 miesięcy 
br. bawili w Polsce przedstaw iciele 12 
ogółem  państw, m. Inn. Anglii, Francji, 
Rosji, Rumunii, USA, Litwy, Niemiec I 
W ioch, ? więc z najważniejszych dziś 
ośrodków  politycznego życia. W śród 
tych kilkunastu wymienionych osobisto 
w odzów . Wizyty tych 5 osób świadczą 
ścl widzimy S wojskowych, w czym 2 
w odzów . W izyty tych 5 osób świadczą 
o militarnej roli Polski, są widomym 
sprawdzianem  znaczenia naszego kraju 
dziś — na stopie pokojowe'-, a juho— 
w ewent. konflikcie zbrojnym.

Jeśli uczynimy porów nanie Polski 
z Innymi państwami europejskim i oka­
że się. Iż pod  w zględem  gatunkowo- 

. ści I znaczenia wizyt oraz pod  w zglę­
dem  liczby krajów klórych przedstaw i­
ciele bawili w lym roku u nas, Polska 
znajduje się bezapelacyjnie na pierw ­
szym miejscu na całym św ietie.

„CZAS" PRZECIW KO IM PERIALIZ­
MOWI.

,,Gzas“ zwiuc uwagę, osi na szko 
dliwoóć im perializm u Oto pom im o 
nabytków  tery torialnych sytuacja 
osi jest gorsza, niż było przed ro ­
kiem

W łochy, które już przed  erą faszy­
stowską posiadały  obszerne kolonie, 
zdobyły  ostatnio Abisynię I Albanię, 
pow ażnie rozszerzając swoje w ładanie. 
Czy im to wieic pom ogło! Nie mówi­
my już o korzyściach gospodarczych, 
Imperialiści bowiem lubią wyrażać ste
0 nich z pogardą i uważają zresztą, iż
1 to ptzyjdzie z czasem  gdy ich Impe­
ria odpow iednio  się rozszerzą, ale I 
dla czystej moearstwowoścl włoskiej 
pożytek zbrojnych aneksyj jest w ięcej 
itlż wątpliwy

W  polityce m iędzynarodow ej W ło­
chy bynajmniej nie mają obecnie sil­
niejszej pozycji, niż ją miały przed 
w yprawą ablsyńską. Ich polityka osio­
wa tłumaczy się nie tyle korzyściami, 
Niemcami, Ile poprosiu tym, że  mocar- 
jakie widzą one w swym związku z 
sfwa zachodnie !ek:ew ażą W łochy I 
jako kandydata na sprzym ierzeńca I 
jako ew entualnego wroga.

A lekceważą je d la tego , że polity­
ka awantur osłabiła a nie wzmocniła 
W łochy I gospodarczo  I militarnie 
Polityka awantur obniżyła włoski p re­
stiż I zaufanie do  w łosk;ej polityki. 
Armia I p ieniądze— to auty. które się 
liczą na arenie m iędzynarodow ej. Pie­
niądze W łosi wyaall na wojnę zamiast 
zwiększać swe bogactw a, a armia 
nie zastąpi tram tdac|l p ropagandy .

Niemcy też „wzmocniły się" odkąd 
weszły na d ro g ę  czynnego Imperializ­
mu. W chłonęły one Austrię I prawie 
ca le  Czechy. A rezultat! Jak twierdzi 
p ropaganda niemiecka „o k rtan le1’ a 
w rzeczywistości zwarty Iront przeciw 
napaści, b ę d ą c /  koniecznym następ­
stwem m etod niem ieck:eg o  ImDerializ- 
mu. Przed rokiem syfuac|a polityczna 
Niemiec była niewątpliwie znacznie 
silniejsza niż obecnie

Jeżeli chodź- o W łochy to h o te la­
rze włoscy niedługo już skłonią swój

rząd do odw rotu. W łuchy m ogły żyć 
be2 A bisynii , ate nie m ogą żyć bez 
turystyki.

L E P IE J JE Ż E L I ŁAJĄ, NIŻ JEŻELI 
CHWALĄ.

Prof. St. S troński bardzo  dow cip­
nie uzasadnia w „K urierze W arszaw ­
skim ", że z dwiojiga złego lepsze są 
po łajank i niem ieckie

M iędzy nami mówiąc, nigdy nie 
czytało się pism niemieckich z taką 
przyjemnością, jak obecnie: widać, jak 
na dłoni, jak ich lam d iabe ł trzęsie zło 
ścią bezsilną.

I to  bez przerwy. Dzień w dzień 
W  każdym wydaniu pism i na każdej 
stronicy.

O to w kanclerskim Yoeikischer Beo- 
bachłer Nr 222, na naczelnym miejscu, 
zapew niają od  pierwszych słów, że 
dla zrozumienia, jak Polska m oże zaj­
mować fakie stanowisko, jakie zaj­
muje:

„...musi się brać pod  uw agę niski 
stan oświaty i brak zdolności myślenia 
ogó łu  polskiego..."

A to  teg o  sam ego ogó łu  w ialnie, 
o  którym w rym samym dzienniku kanc 
lerza Hitlera — Sprachrohr des Fuhrers 
— i zgodn ie z jego licznymi w ypo­
wiedzeniam i s i5. od  czasu umowy poi 
sko-niemiecKiej z r. 1934 przez p>ęć 
lat rylekroć mówiono- 
^  — Co to za trzeźwy i rozrnny na­
ród. Jaki oni mają wybitny zmysł p o ­
lityczny Jak świetnie rozumieją, że 
Polska powinna iść z Niemcami, otrząś 
nąć się z zalotów  Francji, nie ufać An­
glii szukać swych przeznaczeń w po ­
chodzie na Rosję. Jacy to  zdolni po li­
tycy. A co za bystre wyczucie szero­
kiego ogółu .

K>edy nam tak prawili —  wmawiając 
w nas niewiadom o co I śchleb!ajac 
nam m ew :a^om o czym już —  było  
nam nieswojo.

Ale też za to  teraz, gdy nas odsą­
dzają od  wszelkingo rozumu, aż nam 
serce rośnie. D laczegóż nie m;elibyśmy, 
skoro nas tak wprawiają w dobre  usoo 
sobienie, zdradzać im szczerze taiem - 
nlcę: szeroki o g ó ł polski zawsze się 
lepiel czuje gdy  N 'tm cy mu wymyś­
lają ,niż gdy go chwalą. Byle tylko 
nie zaczęli nami znowu się zachwycać, 
a wszystko będz ie  dobrze.

POZNANCZYK O K O W N IE '

Dziennik Poznański" zamieszcza 
czw arty listy  z Kowna. Znajdujm y 
tam  następujący  barw nv  opis Stolicy 
Litew skiej

Gmachy reprezentacyjne w Kownie 
oślepiają białością. Czy wieża obok  
grobu N ieznanego Żołnierza, łącząca 
się arkadam i z m cnum entalnngo Mu­
zeum Narodowym, czy elegancki 
gm ach Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, stojący za-rz obok, czy rotunda 
przypom inająca świątynię grecką, a 
mieszcząca parlam ent I Ministerstwo 
Sprawiedliwości — wszystkie te bu d o ­
wle mówią o zdecydow anym  wvsiłku 
Litwy odrodzonej, żeby z m ałego, p ro ­
w incjonalnego Kowna zrobić stolicę 
twie, cegielnie cieszą się szacunkiem, 
państwa. Budowanie jest m odne w Lli- 
Zaraz pierw szego w ieczora zawieziono 
nas do  wielkiej cegielni.

Zastaliśmy Litwę drewnianą! Two­
rzymy Litwę murowaną! —  to hasło 
przewijało się częslo nie tylko w m e­
wach bankietow ych naszych sympafycz 
nych gospodarzy, ale E w prywatnych 
rozmowach.

Trzeba sobie dob rze  wbić w głow ę 
to  hasło, a w tedy się zrozumie, dla 
czego  twórca cegielni w Palemonas 
{I zresztą wielu innych cegielni I fab ­
ryk) —  ksiądz katolicki —  chodzi w 
Litwie w taniej aureoli, w jakiej u nas 
w Poznańskim chodził ks Wawrzy 
nlak.

Kowno ma zresztą św ietne warunKi 
na stolice W yloty wszystkich głównych 
ulic kończą się lesistymi pagórkami. 
Mickiewiczowskie „w śród tych pag ó r­
ków leśnych, szercko nad błękitnym 
Niemnem rozciągnlonych" nie straciło 
na aktualności nic. O d  lat dwudziestu 
Kowno rozbudow ało  się ogrom nie, z 
60 tysięcy mieszkańców, czy cos koło 
rego, w roku 1919, skoczyło na 150 
tysięcy.
Mu, ow any dotm w łościański powi­

nien się stać ak tua lnym  problem em  i 
na Ziem iach W schodnich. Podw alina 
w kom asacji już jest. Czas więc obec­
nie na naszego Pa'em onasa. W \ - 
ścig w dobrem  —  oto najsłuszniejsza 
ryw alizacja narodów

K  O T  E  L
„ST. SEORGES"

w W I L N I l
P lartraanędny  — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach

gra HoJotowa
Nowa dywersja ZSRR. Co oznacza zaaowiedź „nieśłodzianki

LONDYN, (Obsł. sp.). O ile .n ieo­
czekiwana wiadomość o zawarciu so 
wiecko - niemieckiego układu handio 
wego nie wywarła większego wraże­
nia, gdyż Mułotow jeszcze kilka ty 
godni temu w oficjalnej enuncjacji 
oświadczył, że Zw. Sowiecki prowa­
dzi już od dłuższego czasu rokowa­
nia handlowe z Niemcami i że roko­
wania te mogą się zakończyć pozy­
tywnie — o tyle WIELKĄ SENSA­
CJĘ WYWOŁAŁ WCZORAJSZY AR 
TYKUŁ WSTĘPNY W MOSKIEWS 
KIEJ „PRAWDZIE44 POŚWIĘCONY 
NOWOZAWARTEMU UKŁADOWI 
KOMUNISTYCZNEGO IMPERIUM 
Z HITLEROWSKĄ RZESZĄ.

Artykuł „Prawdy“ kończy się wiel 
ce znamiennymi słowami, że W 1)0  
BIE OBECNEGO WIELKIEGO NA 
(PIĘCIA STOSUNKÓW POLITYCZ-

Et ał liwl»:,

NYCH W  EUROPIE EKONOMICZ­
NE ZBLIŻENIE ZWIĄZKU SOWIEC 
KIEGO Z RZESZĄ MOŻE STANO­
WIĆ JEDNOCZEŚNIE

ZAPOWIEDŹ ZBLIŻENIA 
POLITYCZNEGO.

Sugestia ta, wypowiedziana na 
łamach uizędówki sowieckiej w tym  
momencie kiedy rokowania mrsyj 
wojennych w Moskwie zostały na 
trzy dni przerwane z powodu, wyło­
nienia się nowych trudności, jest bar 
dzo znamienna. Stanowi ona zda­
niem londyńskich Kół miarodajnych 
nowy

AKT DYWERSJI SOWIECKIEJ,
mający na celu nakłonić Anglię i 
Francję do nowych ustępstw na 
rzecz Związku Sowieckiego.

Na marginesie tej nowej sensacji 
politycznej, prasa londyńska przyta- 

. E£SHnB9HKS9K9

cza artykuł, który ukazał się w oneg 
dajszym numerze zbliżonej do włos 
kiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych gazecie „Reiazioni Ifaliani44, 
która pisze, że wzrost naprężenia po 
litycznego w Europie, nie zakończy 
się tragicznie ponieważ możliwa jest 

PEWNA NIESPODZIANKA.
Prasa londyńska sądzi, że „Rola- 

zioni Iluliani* mówiąc o nicspoózian  
ce miała na myśli zawarcia nowego 
uKtadu między Sowietami i Rzeszą. 
Artykuł ten bowiem zawierał zdanie, 
że „Moskwa poważnie liczy na >,bii 
zenie z Niemcami4'.

Zdaniem angielskich kół politycz 
nych, flirt między Moskwcą z Berli­
nem nie zakończy się puwodzenicm. 
Stanowi on jedynie nowy „straszak44 
na Anglię i Francję, by uwzględniły 
sowieckie żądania odnośnie gw.aran 
cyj dla państw bałtyckich.

Polska na M iędzynarodow ym  
Kongresie Przeciwalkofrol. w  Helsinkach

Nie obeszło się bez niesmacznej propagandy n*tlerawsk!ej...
W dniach 30. VII. —  4. VIII. od

był się w H elsinkach, stolicy F in lan ­
dii, XXII M iędzynarodowy Kongres 
Przeciw alkoholow y pizy licznym  u 
dziale przedstaw icieli szeregu pańslw  
R eprezentow ane były m. in.: Anglia, 
F rancja , Polska, Stolica Apostolska, 
Szw ajcaria, Niemcy, H olandia, Rułga 
ria, W ęgry, Egipt; szczególnie liczne 
były delegacje z krajów  północnych i 
bałtyckich: Szwecji, Norwegii, Dan i, 
Estonii i Łotwy, był też delegat Lit 
wy. Sowiety w Kongresie udziału nie 
wzięły.

Na Kongresie wygłoszono ukolo 
40 referatów . Referat inauguracyjny, 
p. t. „Alkonol i energia m usku larna", 
powierzono d-rowi E lianne le Breton 
w ykładającej w Uniwersytecie , w 
Strasburgu.

Polskich rei era to w było trzy Red 
J Szym ańskiego (delegata Rządu poi 
snie^o na Kongres) „O uuziale Rządu 
oolsi- tego w walce z alkoholizm em  
pruł di G S zuba „AiKoholizm na 
wsi i zużytkow inie wolnego czasu" i 
o , d r  Truszkow skiego — „W pływ 
a koholu na poz cm  pot isu we krw i".

Przebieg Kongresu był bardzo po- 
wa n ,  d' stresie stały na wys>»im 
f O/d-mie.

i tw ne niome.iiy niepokoju o cha 
•■UGrze p jk ty .z  vm wnieśli njV: Uj­
rzy re tem  ;i niemicc.ey, wpro«» j dza 
iąc zupełnie niepolrz, 1 rne silne ak ­
centy w yraźnej propagandy „ n a ro ­
dowo socjalisty :z icj ', w yw ołał) o 
na  Kongresie, stojącym  w myśl 
swych zalozen, ceiów i dotychczaso­
wej praktyki, jak uujdidej od polity­
ki — powszechny niesm ak i kilka 
stanow czych odpowiedzi, m. in, p ro f 
Uniw. w Tartu, T ennisina, b. prezy-

5-nulitifiowd armia 
narodowych Chin

L O N D Y N , (Obsł. sp.). Agencja 
Reutera ogłosiła wiadomość z Gzung 
King, stolicy narodowych Chin, że w 
Chinach przystąpiono obecnie do 
stworzenia &-milionowej armii, s*ko 
łonej przez instruktorów' posyjskieh, 
angielskich i francuskich.

Zadaniem tej armii będzie prze­
prowadzenie zwycięskiego etapu w 
wojnie z Japonią.

1 ja mil. rocznie
Getm tnizacia Czechów

W ładze nem eokie w Czechach me 
kryją się ze swyrm planami germ an.zacyj- 
nymi w slom nku cło ludności miejscowej. 
Przewidziana jest germ anizacja i przerzu­
canie w g łąb  Rzeszy 1— D/» miliona C ze­
chów.

W pierwszym roku fej akcji, niemiec­
kie plany obejm ują czeskie Budzejowice, 
Brno, Morawską Ostrawę, Ig lawę i O lom  u 
niec wraz z okolicami łych miasł.

Mekka a la moćerne
Świełe miasto muzułmanów, Mekka, 

'otrzym ała ostatnio nowoczesną rad/osła 
cję. W  uroczystościach otwarcia wziął 
udział król Ibn Saud. Król pod ją ł akcję noz 
daw nidw a odbiorników  w śród wszystkich 

szczepów sw ego państwa

denta Estonii i pizedstaw icieła m ło­
dzieży holenderskiej.

Przew odniczącym  Kongresu w y­
brany  był p. T apio Voimoaa, wielole­
tni przedtsaw iciel F in landii przy L i­
dze Narodów- w Genewie, jednym z 
w iceprzew odniczących był red. J. 
Szymański,

Kongres przeżył k ilka  pięknych 
1 podniosłych m om entów, np,: gdy
sztafety abstynenckiej ludności fin- 
sk.ej, estońskiej i ło tew skiej składały
Kongresowi życzenia, ślubując jed 
nocześnie dalszą w alkę z k lęską alko Kongres Przeciw alkoholow y 
holizm u, jako  w rogiem  ludzkości, na  j odbyć w Paryżu, w 1 9 ll r

n i iśftitilśtttuwina m urn—— om i

stępnie gdy k liku  znakom itych sp o r­
towców, jak  W ide (Szwecja), Kaskela 
(Finlandia), Stóck (Niemcy) w ykaza­
ło, że abstynencja jest nieodzow nym  
w arunkiem  istotnych i trw ałych  suk 
cesów W' sporcie.

N um er m iesięcznika „Trzeźwość" 
—  organu Polskiego To w. „ rzeź- 
wość“ — pośw ięcony p. Prezydento­
wi Kallio, był na Kongresie i w p ra ­
sie fińskiej przedm iotem  dużego za­
interesow ania.

Następny, XXIII M iędzynrodowy
ma się

Hitler ujmie buławę
„Dacze negu n arsza łla  Dienrec1

LONDYN. (Obsł. Sp.j N iedzielny nu- 
mei gazety „P eop le" przynosi ciekawą ko 
respor.dencję z Berlina. W eaiu g  tej ko­
respondencji w wyniku ostatnich rozmów 
Hitlera z wyższymi pizedstwicielam i armii 
I tloty, zapadła uchwała ,mocą której Hit­
ler obejm ie naczelne dow ództw o wszyst 
kich sił zbrojnych Niemiec i otrzyma tytuł 
„N aczelnego M arszałka Niemiec*’.

W  kołach wojskowych posunięcie ło 
uważają za jedno  z najbardzej nfeto-tun- 
rtych posunięć Hitlera.

Prasa londyńska donos: dalej o pow aż 
nycn rozdzwlękach między Hitlerem i Mus 
solinlm. Ta okoliczność, że Niemieckie 
Biuro Informacyjne uw ażało za po trzebne 
aż dwukrotnie zdem entow ać podaną 
przez prasę zaąraniczną w iadom ość o wi­
zycie w łoskiego posła w Berlinie, hr At- 
tolico w Berchtesgaden, gdzie w ręcz /ł 
kanclerzowi Rzeszy negatyw ną odpo-

t l

w ieoź M ussoliniego odnośnie planów 
kanclerza Hitlera w Centralnej Europie —  
nasuwa podejrzen ie , ze  wiadom ości o nie­
porozum ieniach między Beilinem i Rzy­
mem odpow iadają faktycznemu stanowi 
rzeczy.

Z legerocznycfi 
Targów Fćłnccnych

Jak  się dow iadujem y ogłoszony 
został przez znaną lwowską tabrykę 
czekolady BRANKA konkurs targo ­
wy i  nagrodam i w postaci 50 luksu­
sowych bom bom er, zaw ierających 
czekoladki. Nagrody uzyskać m ożna 
za trafne odpowiedzi na dwa py ta­
nia, zaw arte w karnecie, rozdaw a­
nym  bezpłatnie przy  stoisku BRAN­
KI na Targach Północnych.

ZflBnZ°IECZAJCIE BUDYNKI
P I O H t l « O Ł H » O i l / l E 4 f

W ykonujem y piorunochrony w domach m e .sk .ch  i p o se s jac h  W iejskich facho­
w o I w ed łu g  p rze p isó w  po cenach niskich O fe r ty  i porady b e i -latnie.

S I  W ilno, N iem iecka 3 
T elefon  l i - iy

K oncesjonow . b iu ro  
e le k tro  - tech n iczn e  « ę E L - r j i

B. minister EJ eh. w wo sKu.

Z d ję te  przedstaw ia rnoment wymarszu pułku gwardii krói&wskej ze  stacji Wa- 
terloo w Londynie. Na czele pułku kroczy mjr Anthony Eden, były minister spiaw  

-ragr. W. Brytanii (pierwszy od  lewej).
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Polacy w Ameryce Południowej na Fundusz GUrotiy Narodowej
Wzrost tu ry  i poczucia naradiomego po hsfi rycznaj mowie min.Becka

W ieść o zagnizającym  Ojczyźnie nie 
bezpieczeństw ie wywołała żywv od 
dźwięk w sercach em igrantów  polskich 
w Południowej rAmeiyce.

Prasa polska w ezwała swych czytelni 
ków do składania ofiar na Fundusz O b 
rowy Narooowej i wszystkie śiodowiska 
po lsi.it w A rgentynie, Paragwaju I Bra 
zylii zareagow ały  bardzo  silnie, zrzesza 
jąc się wszędzie

W JEDNOLITYM FRONCIE 
ORGANIZACYJNYM

ceiem skoordynow ania akcji zbiórKowej 
Jeże!i ta zbiórka ni« w ydała tak świet­

nych rezultatów, jak np. w Stanach Zjed­
noczonych A. P., to uwzględnić tu ter <*ba 
mski stan zamożności skupień polskich.

Ho ny dar na L.G.P.P.
ooyw£ teiki pow. bara­

nowskiego
W dmu 14 bm. w kancelarii notarial­

nej p Gustawa Bufnaka w Baranowiczach 
został sporządzony akt darowizny, w myśl 
d ó re g o  oDywatelka ziemska, W andr No­
wicka z Leonowszczyzny (gm. niedżwie- 
dzickiej), przekazała na rzecz L. C . P. P 
piękną posesję, po łożoną przy ul Naru­
towicza Nr 87 w Baranowiczach, składa­
jącą  się 7 obszernego placu i nieukończo- 
nego  ao*mu, ^budow anego na ksział 
dworu — wartości 25 000 zł.

Hojny dar p. Nowickiej zasługuje na 
specia 'ne wyróżnienie. Sz,achetny łen 
czyn znajdzie z pwnością naśiaaow  5w 
pośród jej bliższych i dalszych sąsiadów.

G odne uwagi ,esf również stanowisko 
notaiiusza, p Gustawa Bułhaka pisarza 
Lisowskiego, którzy honorarium za spo­
rządzenie akłu przekazali na FON.

\ Teatr .nuz^iczn* „LUTNIA1 j
4  --------— =̂— —— ■ " r
5  D z iś  o  g u ó  • e  \~> »  c e z  ►

1 Bzwcny z cornevil‘e .
3 OfjcieiKO w 4 oDrazncn.
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Ceny letnie

Wiadomości radowe
NOWY CYKL RADIOWY.

MUZYKA BALETOWA
Polskie Radio rozooczyna z dniem 28 

sierpnia o godz. 18.00) nowy, barazo  
zajmujący cykl muzyczno-słowny, poświę­
cony muzyce baleiow e jróinych czasów.

Z utworami tego  rodzaju łączy się za­
zwyczaj jakaś treść literacka, a w okół ich 
p o  wsiania snują się mniej lub w .ęcej pra­
wdziwe anegdoty  Cykl radiowy, opraco­
wany przez znawcę historii baletu, Sta­
nisława G .ow ackiego, rozpocznie się au­
dycją poniedziałkow ą, w której nu pierw ­
szym miejscu Fgurują fragmenty z baletu 
„Don Juan" Gsuc-ka.

Balet ten jest pierwszą w histoin muzyki 
tregipanrominą baletow ą, pierwszym cho­
reograficznym eksperym entem  tego  ro­
dzaju.

Na dalszy program  złozą się iraigimenty 
z baletów  M ozarta i Beethovsiia. W  kon­
cercie wystąpi Orkiestra Symfoniczna P R 
po d  dyr Cz Lewickiego. Drugi koncert 
z tego  cyklu nadany zosłanie w środę 
dn 30.Vi'l o godz 18.00.

occthOYENA KWARTET OP. 127.

wartety Beefnovena stanowią iedną 
z najwspanialszych kart w historii muzyk 
I jeden  z największych wzlotów ducha 
ludzkiego W  skromnej p o d  w zgledem  
barwy formie, obejm ującej tylko cztery 
Instrumenty smyczkowe, potrafił Beetho 
ven wyrazić największe, na jtan ie isze  swo­
je  -uczucia.

Radiosłuchacze m iją w obecnym  se­
zonie lełnim znakomitą sposobność d o ­
k ładniejszego zaznajom ienia si<j z tymi 
dziełami, gdyż Polskie Radio nadaje  cykl 
płytowy wszystkicn kwartetów Beethove- 
na. W audycji czwartkowe! o  godz. 18.00 
nadany b ęa z ie  kwartet om. 127 Es-Dur w 
wykonaniu jednego  z najlepszych zespo­
łów świata —  Kwartetu Buscha.

KTO OJCU ZJADŁ GRUSZKĘ!

„Kto ojcu zjadł gruszkę?" —  to absur­
dalna historia, napisana przez św ietnego 
humorystę, Józefu Czyściecikiego, z jemu 
właściwym dow cipem .

Gruszka znikła z nocnego stolika o_ca. 
Każdy członek rodziny *worzy swoją kon- 
cepc ę  przyczyn zniknięcia owocu. To 
wszystko jednak nie wyjaśnia sprawy. Kto 
zjadł gruszkę? —  czy na to pytanie da 
od p n w :edź sam autor? Przekonamy się o 
tym słuchając w środę, 30.VIII o g 19.00 
w esn iego  żarłu słuchowisk sw ego.

Kolonie polskie w Angemynie, Urugwaju 
I Paragwaju są stosunkowo m łode. Nie 
maju milionerów i dorabiają się w ciężkim 
trudzie lepszej przyszłości. W  Biazylii 
społeczeństw o polskie jest nieco starsze 
lecz składa sę ono głów nie z kolonistów, 
którzy jak zreszłą w szędzie, ne rozpo­
rządzają większymi kapitałami.

N:e mniej składki w Argentynie, Urug­
waju i Paragwaju popłynęły  wielką falą, 
ociągając d o  tej pory sum*, przeszro 30 
fyi oesów argentyńskich. Dość przeczy­
tać d ług ie  wykazy nazwisk figurujących 
na liście ofiarodaców , aby się przekonać, 
że był ło

ZBIOROWY I SPONTANICZNY ODRUCH,

przynoszący zaszczyt patriotycznym sen­
tymentom em igrantów.

W zruszające są n ie jedne listy, w któ­
rych em igranci się tłumaczą, że łak mało 
dają, bo  nie stać ich na więcej. Dumna, 
zaiste, m oże być Polska ze  swych synów, 
kiórzy przebyw ając daleko  za morzami i 
uddzieler o d  pnie m acierzystego nie 
zajóominają o  swych obowiązkach naro­
dowych i zgodn .e  oświadczają, że gotowi 
są każde! onwili przelać krew za Ojczy­
znę.

Argentyńska Polonia złożyła piękny 
dar w hołd7ie Ojczyźnie zapom inając o 
daw nych sporach i łącząc się wspólnym 
frontem, aiby nieść jak najwydatniejszą 
pom oc Macierzy.

A zatem utworzył się nasam p-zóa 
O gónopolski Komitet Daru - N arodow egu, 
który grom adzi zeb iane  fundusze i prze- 

kdznie je  następnie do Polski Komitet 
urządził.

IMPONUJĄCĄ m a n if e s t a c ję  
PATRIOTYCZNĄ

na sali przy ul. Mansilla, na której zgło­
siły so 'idarnośc z celami jego  wszystkie 
organizacje, instytucje. Nieco później u- 
tworzy Się z Inicjatywy Fedraeji Towa­
rzystw Polskich Komitet Solidarności Na 
rodowej. Urządził on wielki w iec w ob ­
szernej sali „Prime Seorge Hall", w  któ­
rym uczstniczyło kilka tysięcy osób

Entuzjazm był taki, że zebrano  około 
10.000 pesów  w gotów ce, deklaracjach i 
złotych obrączkach ślubnych.

Niezależnie od  Komittów pracują p o ­
szczególne Towarzystwa Polskie. Prym do  
tej pory dzierży dzielny i ruchliwy Zwią­
zek Polaków w Kordobie łłłwz ń j
zek b. W ojskowych Polskich w Bueno;

Ares, kfói-y zebrał już około  1800 perów . 
Na drugim miejscu figuruje Związek Po­
laków w Kordobie z sumą przeszło 120C 
pesów. Organizacji łej należy się szcze­
gólne uznanie, gdyż sziada się ono nie­
mal wyłącznie ze skromnie zarabiających 
pracowników fizycznych. Mniej więcej ta 
kie sumy zebrały  Ognisko Polskie w Bue­
nos Aires i Związek Polaków w Berisso. 
Inne Towaizysfwa doręczyły Komitetowi 
Daru N arodow ego sumy od 300 do  1000 
pesów.

W  Misiones koloniści polscy dołożyli 
znaczne sumy do  Funduszu Daru Naro­
dow ego, osiągając więcej po zebraniu z 
farm, tytoniu i owoców. W Urugwaju 
utworzyła się spontanicznie organizacja, 
która koordynuje akcj zbiórkową. Emi­
granci polscy wykazali

WIELKĄ OHARNOŚĆ, JEŻELI ZWAŻYĆ 
ICH STAN ZAMOŻNOŚCI

W Paragwaju koloniści są d o p ie ra  w trak 
cie zagospodarow ania się, więc składki 
Ich są w zględnie małe, do czgo p rzy- 
czynia się zresztą niski poziom waluty 
krajowej.

W  Brazylii akc,a zbió-kowa jest skrę­
pow ana. Ostafno i tam  jednak uzyskano 
pozw olenie na zorganizow anie kamoanii 
zbiórkowej.

Z uznaniem należy podkreśUć stanowi­
sko prasy polskiej, która bez zastrzeżeń 
oddała  się na usługi kampanii zbiórko­
wej. W  Buenos Aires pierwszy sząicił ha­
sło zbierania ofiar na FON dziennik nie 
zależny „Kurier Polski" a śladem jego 
poszły inne gazety  poiskie w słolicy ar­
gentyńskiej Missiones, i BrazyHi.

Skonsolidowanie się kolonij polskich 
w Południow ej Ameryce jesi obiawem  na 
der pocieszającym '. budzącym  zaufanie do 
własnych sił, zaufanie ło wzrasta z racji 
życzliwego ustosunkowania się opinii pu­
blicznej w Południowej Ameryce do pol­
skiej racji słanu a stąd dc polskich imi­
grantów .

Historyczna mowa min. Becka pow tó­
rzona dosłow rie  p-zez wielkie dzienniki 
ó/gentyńśkie, uruqwajskie, paragwajskie i 
brazylijskie —  dokonała pod  tym wzgię 
dem  wprost

EPOKOWEJ FWOLUCJł.

wzmacniając dum ę narodow ą wśród pol­
skich em igranów a szczegó 'n ij wśród 
skłonnej do  uniesień m łodzeży polskiej 
na tym terenie. T W.

W  K J Ł j B Y M P 8 1 S K I M D P M U

M  e t  ±  A C r
I M i a ś m S e r i & t n e  t f z i& # o  

N E ! \  R  Y H  A  A f  Ł ul ł t  U E  w  i  C  Z
za Zl 3.— (trzy)

Każdy setny nabywca .Krzyżaków" otrzyma bezpłatnie (kwartalną, półroczną) pre­
numeratę naszego pisma lub według swego wyoorn wydawnictwa Zakła u Naro­
dowego im. Ossolińskich (Lwów, Ossolińskich 11) za Zt (V. — (dziesięć), z kata­

logu dołączonego do każdego egzemplarza , Krzyżaków".
Woźna ao 23 września 19j9 r.

(Wypełnić i wyciąć)

 egzempl. ..Krzyżanów* Sienkiewicza po Zł 3._Proszę o nadesłanie ,

t]. razem Z ł_____

Kwotę przeKazuje czekiein P, K. G. Nr lsil.599.

Imię i nazwisko.____________________________________

Dokładny adres .........................................................  ........ -

(Kurjer Wileński)

Litwa buduje nowy port w Świętej.

;:;rarAv-:-: • " , ■ .- 'V ' " CĄ
1 1  1 1  .. 1 1  1

. . . .  * 4 *■ .
I

^  ...” ŚS . ‘ . >.«. ... ' * i >». % i . tfcil

°ar£w ar ar*f*m . . .

S e .*  - crpja e a
Naga kobieta dla mnie m e Jest problem atem , 
kiedyś —  była „przepaścią", wprost —  metafizyczną —  
micińsko-przybyszewską ,, W szech - Chucią" m is ty c z n ą ...  
Dziśl —  mam sto nagich kobiet —  zwłaszcza na wsi totem.

Ja, oczywiście, jestem  „wszecł.stworzenia bratem ", 
przeto  —  tylko p o d z i w i a m  urodę antyczną, 
jeśli taka się zd a rzy . . .  [Srogi Boy’u —  rycz-nor 
te  zamiast „cudzołożyć" —  gzę  się poem atem ].

Naga k o b ie ta . . .  Proszę . . .  Nic nadzw yczajnego.
Kieoyś —  naw et Brzozowski w padał w szał najdzikszy. . ,  
M ądrzeć, jak ja nuprzyktad —  w net to  sob ie sprzykrzy.

Owszem . . .  Jestem  uprzejmy —  mistrz torsu nag iego  — 
(nie jeden  zacnwycony Jui słyszałem w ykrzyk. . . ]
Naga k o b ie ta ! . . .  G łupstw o . .  Same do  mnie b iegą . .

i k?rawamarżom

K e « p  j s t i >• i i n g
Bądź siny, bądź potężny, w ładczy i zwycięski —  
jak Cajus Jułius Ceasar —  jak książę G oiam a —  
niech m o c y  twej nie tłumi żadnych w ątpień tama —  
jfcstei —  będziesz —  przez W ieczność —  m łodzeńczy I męski.

Z-esztą —  czasem —  kobiecy —  [przecielesnien klęski] — 
nieraz dziecko [twe w łasne!] w ołało cię: mama —  
nieraz byłaś „szczęśliw a" —  nieraz byłaś s a m a  
[to znaczy: stara panna] —  łzy rosiły rzęsk i, . .

Ale głupstwo to wszystko —  m o c  jest twym udziałem  —
dzisiaj —  czyliś dziewicą czy obfitą matką —
mężem, czy pacholęciem  b i e r z !  W łasną!! POTĘGĘ!:!

Cierpienie, [jeśli cierpisz] —  czymś tak bardzo m a łem . . .  
co się d z i s i a j  nadarza —  nadarza się . .  . rza d k o . . .
Ja . . .  nie grożę —  najwyżej: ś m i e c h e m  cię dosięgę)

ZYNDRAM OSMOkSKii

B. Kombatanci rohscy we Frant p SAtadają htła  przy grobie 
Nieznanego Żołnierza we Francji.

15 bu,, kombaitaniu polscy, mieszkający we Francji udaili się przed Grób Nieznanego 
Zołnlicrza w Paryżu, by złożyć hołd pamięci bohaterów. Delegację pow itał i mi e r 1 m 
miasta gcui I le rb h o n , kom endant Paryża. Na zdjęoitu mom ent składania wieńca przez 

przybyłą delegację b. konibaitaintów po!sk’Oii we Francji.

Polski osładza życie
A « n e r y » ta itO k .w

Po prawiie całkow itej stracie KLe jpedy L itw a buduje obecnie nowy port w Świętej. Zda­
niem ozjenniików łinewskich pow inien być zrealizow any program  rozbudowy portu nie 
tylko w Świętej, l»ox odpow iedniej rozbudow y całego wybrzeża morskiego. Litwa musi 
'Otrzymać odipow edinio zagos'poJ,ar-„wanj i uporządkow any dostęp *c morza. Na zdjęciu 

fraigmeint nwobudującego się po rtu  w Św'ę tej.

Działalność eksportow a polsknago 
pn.enrysłu cukierniczo-czekoladow ego na- 
jDOtykp stale na Doważne trudności.

W  chwin obecnej eksoort jest bardzo 
ograniczony i sprow adza się prawie wy­
łącznie do  cukierków (karmelków). Pewne 
ilości oetbiers o d  czasu do  czasu Anglia 
i Franc:a,, głównym je d ra k  rynkiem eks­
portowym pozostają Stany Z jednoczone.

I na tym odcinku stają na przeszkodzie 
względy kalkulacyjne w posiać! trudności

celnych.
Jak bowiem po d a je  Polska A g e ic ja  infor­
macyjna, am erykańscy odbiorcy żądają 
karmelków po 80 gr za 1 kg, podczas gdy 
najniższe dopuszczalne ceny eksportow e 
przem ysłu polsk:e g o  wahają się w grani­
cach 1,12— 1,15 zł za 1 kg.

W  pierwszym półroczu br, wyw.ezio- 
no ogółem  z Polski wyrobów czekolado­
wych za 7 tys. zł, cukierków zaś za 116 
łys. zł.

Kilkanaście m il. litró w  m le ka
przerabiają rocznie spółdzielnie mlecz, wojew.

nowogródzkiego
W e ws< Dzfkuszkl [pow. szczuczyńskie- 

go) istnieje od  szeregu lat mleczarnia 
spółdzielcza, która obecn ie  przerabia p o ­
nad milion litrów mleka rocznie. M leczar­
nia posiada 5 filij (ziewnij. N iektóre m iej­
scowości pobierają za mleko p« 3.00L zł 
miesi>ęc” iio.

U członków mleczarni w idać wzrasta­

ją cy  dob rob yt, g d y ż  o b o k  zn cczn ych  do* 
ch o d ó w  z mloKa hodują oni w iększą  ilość. 
I to w  spo só b  ra c jo n .l i .y , trzo dy ch lew ­
n ej, o siąg a jąc  z  tego  źró d ła  d uże  ko ­
rzyści. O b e cn ie  na te ren ie  w oj. now e • 
g ro d zk ieg o  istn ieje już k ilkanaście  SDół* 
d zie ln i m leczarskich , które p rzerab ia ją  po ­
nad milior. litrów  m leka ro czn ie  każda .



*

„KURIER" (4907)

Dlaczego malarz rosyjski „ukradł na parę tygodni11 obraz Watteau

Gazie się kształcić?
Nowugroaczyma cierpi na brak szkół zawodowych

0 sk e ro w an ie  do szkół zawodowych
1 o udzielenie stypendium  — 90 wy­
raziło chęć do nauki w ślusarstw ie.

W  porcie gd\ńskura wre praoa. T y j ące sta tków  załadow uje i przeładow uje towary.

Kontr torpedowce polskie W icher i Burza, wchodzące w sktaa polskiej m ar yi. arki wo- 
jemmej na straży polskiegc wybrzeża.

1 k s rą źk a  na 6 m ie s zk a ń c ó w  
fllo w o g ro d c zy zn y

Wileńska Dywizja 
na — FON

Z okazji 25-lecia swego istnienia 
—  oddziały W ileńskiej Dywizji P ie­
choty Legionów wpłaciły na I ON 
kwotę zł 8.500.

Wylew szkła unieru­
chomił Hutę Kalwa- 

ryjską
180 robotników bez pracy

Przed kilku dn.ami w Kalwaryjskiej 
Kuce Szklanej miał miejsce rzadki wy- 
p ad e s . Nastąpił wylew szkła z pieca. 
Spow odow ało ło unieruchom ienie huty. 
Usunięcie uszkodzeń, jak zapew nia dyreż 
c a  hsbryki, potrwa od  4 d o  6 ł/g o d n i.

.ta  łen czas zostało pozoiaw :onych 
pracy 180 robotników .

Teatr hory niecki jak rok rocznie tak 
I w secom e bieżącym  cieszył się dm ym  
pow odzeń em wśród zespołów  artystycz­
nych całej Polski. Nic też dziw nego, że 
stanowi to podstaw ę kulturalnych roz­
rywek w kąpielowych zakładach horyniec- 
kich.

Historia teatru datu je  się od  1338 roku 
—  w tym roku Leander ks. Poniński — 
wielki miłośnik sztuki —  wzniósł ten mo- 
rvumentalny budynek w zbogacając nim 
w ydatnie kulturę polską.

Należy tu zaznaczyć, że teatr Horyńca- 
Zdro"_ jest trzecim z kolei budynkiem  
przeznaczonym  wyłącznie dla celów  arty­
stycznych, obok  pryw atnego łeałru Ksią­
żąt Sułkowskich w Rydzynie k/Leszna ' 
teatru Łazienkow skiego w zniesionego 
przez króla Stanisława Augusta.

Botyniecki teatr Imieniem Książąt Po- I
Horyniecki teatr imienia Ksąiząt Po- 

nlńsk.ch mimo swego w iekow ego istnienia 
jest doskonale zakonserwowany. —  EmDi- 
rowa fasada stanowi miły kontrast obok 
pensjonatów  w stylu nowoczesnym . — 
W nętize teatru nie robi wrażenia zabytku 
x ub ieg łeg o  stulecia; lecz jest raczj zbli­
żona d o  dzisiejszego sysfenu  budow ania

Nie trzeba szukać statystyk , aby 
stw ierdzić, że znaczny procent praco 
wniików zawodowych na  terenie po ­
w iatu now ogródzkiego należy do ele 
m entu napływow ego. F ak t ten należy 
tłum aczyć z jednej strony odpływem 
w ykw alifikow anych pracow ników  z 
sb ie^ich  m iast, gdzie ła tw iej jest o~ 
zdobycie wiedzy fachow ej, a z d ru ­
giej strony brakiem  w Nowogródczy 
źme szkół zawodowych.

W szystkie dostępne dla n*ni,ei za- 
m ożnycn obywteli szkoły zawodowe 
są p y ep e łn io n e  i to przew ażnie e ’e- 
m entem  m ieiskim , m iejscow ym  tak 
ż młodzież w iejska przechodzi do za­
wodów jak przes; sito.

O statnio wśród cliłopców daje się 
zauważyć znaczny pęd do szkół m e­
chaniczno - ślusarskich.

Na sto podań złożonych do T  wa 
Oświaty Zawodowej w Nowogródku

teatrów.
O bszerna scena pozw ala na odtw a­

rzanie wszystkich uiworow scenicznych, 
przy czym doora  akustyka daje  wyjątko­
we warunki dla utworów o charakterze 
wokalnym. W sezonie tegorocznym  o d ­
wiedziły teatr horyniecki następujące ze­
społy teatralne: dnia 11 czerwca Teair 
Ziemi Krakowskiej „Tem peram enty” 
(Cwojdzikskiego), dnia 18 czerwca Teatr 
M ałopolski, Łozińskiej, „Jan" (Bus-Keke- 
te), dnia 29 czerwca W ieczór Humoru, 
odegrany  przez M arkiewicza, dnia 2 lipca 
Krakowski Teatr L. i S. Stefańskich „Dom 
W ariatów ” , dnia 5 lipca Z espół Artystów 
Ziem Cenfralno-W scnodnich „Zakocha­
na” , dnia 9 lipca Zrzeszenie Art. Rewio- 
wych „Polonia we Lwowie” , ,,Protektorat 
Humoru” , dnia 16 lipca teatr rewiowy 
„Cyrulik W arszawski" z  udziałem  Zofii 
Terue, Lawińskiego, Rentgena, dnia 31 
lipca Teatr M ałooolski Stanisławowski i 
dnia 8 sierpnia Z espół Artystów Teatw 
Z em i Krakowskiej Tadeusza Pilarskiego 
d a ł sztuczkę „Szopka Artystyczno-poiify- 
czna” pod  protektoratem  Adolfa Hal- 
Haiłlera.
u h h w b b b b b h  m

Do Państw ow ej Szkoły M echanicznej 
w I idzie wpłynęło 250 podań, tym ­
czasem  przyjęto  zaledwie 40. Podob­
nie sytuacja  przedstaw ia się i w in ­
nych pokrew nych szkołach Rów­
nież w arsztaty  ślusarsko - m echani­
czne m ają uczni pod dostatkiem , tak 
że zaczynają już pobierać fo c z y  wiś 
cie, nieoficjalnie) op łatę za naukę. O 
przyjęcie chłonca do nauk i z u trzy­
m aniem  — mowy nie ma.

Nie lepiej przedstaw ia się spraw a 
i /. zawodowym  kształceniem  dziew ­
cząt, w śród k tórych  coraz więcej jest 
kandydatek  do szkół położnych i pie 
lęgniarek.

Szczególnym powodzeniem  cieszy 
się u drobneyh mieszczan i ro ln i­
ków Państw ow a Szkoła Położnych w 
W ilnie, obejm uiąca również i kursy  
piclęgnii rstw a. Objaw ten należy po­
witać i  uznaniem , gdyż funkcje r.ku 
szerki sp raw ują  na wsi przew ażnie 
„babk i” nie m ające zbytniego zau­
faniu do szkolnej m iedzy medycznej

1 gdy na terenie wojew. zachod­
ni* 1 na 4000 m ieszkanców  przypada 

n o ło /n a  — u nas, na wsi, w ypada 
jedna na 10.000, a na Polesiu jedna 
ua JO.000. W ykw alifikow anych vvięc 
położnych jest wielki brak. Lecz, nie 
ste v Państw ow a Szkoła Położnych 
w W dnie jest również przepełniona i 
to j,rzew ażnie kandydatkam i z W ilna 
i W ileńszczyzny.

tak  się dow iadujem y, kw estia za­
wodowego kształcenia młodzieży z 
Nowogródczyzny poroszona zostanie 
pizez posła Jan a  T rzeciaka na euo- 
runj Sejmu.

13 dorożek konnych 
atrakcją Londynu

O publikow ane zostały ostatnio nie­
zwykle interesujące dane, ilustrujące Lon­
dyn w cyfraoh.

fo  największe miasto Europy, liczące 
dziś 8 650.000 m.eszkańców, posiada je­
szcze na swym obszarze 36 obór ze  150 
krowami. Na terenie Londynu 12l osób 
żyje... z rolnictwa. Po mieście kursuje za­
ledwie 13 dorożek konnych, traktowanych 
juz jeyco atrakcja turystyczna.

W edług  zebranych danych statystycz­
nych na dz. 1 sierpnia rb. istniało w No- 
'"ogrodczyżnie 409 bibliotek, liczącycn 
łącznie 211.521 romów książek. Z tej licz­
by by ło : 332 biblioteki polskie liczące 
145.731 tom ów, bibliotek 70 ,licz. 62.23C 
tomów, rosyjskich 5 bibliotek licząoych 
3.080 tomów, białoruskich —  1 biblioteka

licząca 2ł>0 tomów i tatarska —  1 licząca 
170 tomów.

Najwięcej książek liczy powiat nowo­
gródzki (28 166 książek w języku poiskim
i 7.251 w innych językach). W procento­
wym stosunku w ypada obecnie jedna 
książka w bibliotekach publicznycn na 6 
mieszkańców NowogródczYzny.

Teatr Horyn etki imienia w a z ą t  Pon ńskldi 
i kizegujU te ,  o s i t u /

Tajemnica Sergiusza Bogusławskiego Gdynia — płuca i serce Polski

P arysk i „Petit P arisien ” podaje 
ciekaw e szczegóły w zw iązku z głoś­
ną aferą p a ń sk ie g o  m alarza, R osja­
n ina, Sergiusza Bogusławskiego, któ 
ry —  jak  wiadom o — u k rad ł na k i l­
ka tygodni z m uzeum  L uw ru  słynny 
obraz W atteau  „L ‘ln d iffe ran t“ („O- 
bo ję tny”).

Jak  się okazuje, pom ysłowy re k 'a  
piiarz Bogusławski napisał o swym 
wyczynie „p racę” , p. t. „Dlaczego po ­
życzyłem O bojętnego” ? i żeby sp ła ­
cić długi, jak ie  zaciągnął, sprzedał 
swe dzieło przyjacielow i, n iejak iem u 
Ryszardowi Despres, za stosunkow o 
niew ielką kw otę 2.750 franków  tzn. 
oikoło 385 zł.

Despres, k tó ry  jest początku ją­

cym aktorem  teatra lnym , skorzystał 
z okazji, by się w ten sposób za rek la 
mować.

W oryginalny sposób doszło do 
ustalenia honorarium . Despres zape­
wnił dziennikarza, k tórem u udzielił 
w ywiadu, że żaden z „kon trahen tów " 
nie posiada zmysłu do interesów, wo 
bec tego Bogusławski zażądał sumy, 
odpow iadającej ściśle jegc długom i 
bieżącym  potrzebom  w danej chwili. 
Rosyjski m alarz był ak u ra t zupełnie 
bez grosza, tak, że D espres m usiał za 
niego zapłacić w restaurac ji, gdz‘e 
załatw iali tę dziw aczną tranzakcję.

Despres, jako  przyjaciel Bogusła­
wskiego, ujaw nił, że Bogusławski, 
p rzym ierał praw ie głodem, w ydając

d,.ienn;e no 5 franków  na u trzym a­
nie. (70 gr.).

Pod koniec w yw iadu wywiązała 
się następująca w}uniana zdań:

„Czy pan  przypuszcza, że rękopis 
jest wiele w a r t’ "

„Oczywiście, naw et bardzo wiele 
To jest rzecz o św iatow ym  rozgłosie.

,A, drogi pani Despres, czy pan  
pochylała... orygm alny wyczyn pana 
Bog (dla Francuzów  nazw isko rosyj 
skiego m alarza jest za długie i za tru  
dne)?

„Tak, to  było śm iałe..."

I Despres dodaje jeszcze: 
„N aturalnie, nie należałoby, żeby 

to się stało pow szechne".
WidWK portal gdyńskiego z Kamiennej Góry.
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MIŁOŚĆ I P O D EJR ZEN IE
t r z e k ł a d  autoryzowany z a n g i e l s k i e g o  W, M.

Streszczenie początku.
.“rzeprowaiazając śledztwo w

■ZprswSe sam ardow au> U l nn 
j r tM  i porwania jej córki 
Ha"drtn^<* re rg-ozą j  v!-rdzt, 
ie  z szajką nieucbw/iaycl! zbro 
doijrzy ■“•spóJdzm-ła j>g° narz- 
ozon.- Elżbieta Goo','.i utr. Po­
leca ją ^edziić. Wrej^cie mają? 
doste bc :n i dowody jej udziału 
w zibro jniach, choo z wiej wy- 
Mtbyć informacje o pozos*a 
łych wspólnikach. W.-bec opo­
ru  Elżbiety aresz,0 ''r ije j ,  na 
podstawie sfałszowa ieg' roz­
kazu anesrtornuiia, aby j j  -W- 
straszyć 1 zmuisić do zeznań Je 
dnakże w drodze do Auclandu 
Elżbiecie udało się wyk, aść pod 
stępem  Hapd nge’owi rewol­
wer i próbować ucieczki z are 
sztu.

—  Ale ja  go przyłapię! —  postanow ił H ardinge — 
W cześniej czy później popełni jakiś fałszyw y krok. 
Tego rodzaju  ło try  zawsze zdradzą się w końcu.

N azajutrz rano  W illiam s zjawił się z ranortem .
—  D októr C arthcart przybył, proszę pana, i  roz­

pocznie zaraz sekcję zwłok. Ale jasne jest, że...
—  Dobrze, panie W illiam s, m iej pan na oku 

dom  w Charleołe. J a  zaś pojadę z doktorem  Millerem 
i A therionem  do ich Willi

—  Chyba nie sam  pan  pojadzie?
—  Owszem, pojadę sam, dJaozegceby nie? P o tra­

fię się obronić Gdybym pana zabrał ze sobą, myśle­
liby, że ich o coś podejrzew am . Ja  zaś chciałbym  
uśpić ch czujność. Niech sobie wyobrażają, że z mo­
jej strony nie grozi im  ^adne niebezpieczeństwo.

—  Nip podoba m i się to jakoś. Zbyt ryzykow na 
wyprawa! P an  wie, co to  za ludzie, i do czego są 
zdolni!

Hardilngc roześm iał się ponuro,
—  Jest pew ne przysłowie, k tóre nowi ni en pan 

pam iętać, panie W illiam s: „Kto ostreżrny, ten uzbro­
jony. Nie będę się naraża ł niepotrzebnie. W ięc nie 
obaw iaj się pam o mnie.

— Nie podoba mi się to! — pow tarzał uparcie 
W illiam s.

łlardiingc znalazł się już przed dziew iątą w Car- 
lcote. W ouścił go Athertom, Młoay człowiek wyglądał 
tak , jak ?dyby m e spał całą noc. Tw arz m iał bladą, 
oezy podpuchniięte i zmoczone. D rżącą ręką wskazał 
H ard ingeow i fotel.

—  P rzychodzili.. przychodzili tu  ci z trupiarni! 
— wybełkotał.

H ardinge przy jrzał m u sę badawczo, dziwiąc się 
że ten człowiek um iał tak  świetnie odegrać swą rolę.

— Zabrali ciało?
— Tak.
—  A jak  się m a dzisiaj doktór Miller?
— Lepiej, ale wątrobą odezwała się, więc jest 

w fatalnym  nastroju. Nic dziwnego, po tym  wszystkim, 
co przeszedł. Czy rzeczywiście pan  jedzie z nam i?

— Tak. —  Czy panow ie są już gotowi do drogi?
—  Prawie. Pójdę powiedzieć doktorowi, że pan 

już jest.
W krótce Miller ukazał się w hallu. Był ubra/i 

jak  do podróży —  w lichym płaszczu z karakułow ym  
kołnierzem  i m ałej okrągłej czapeczce La głowie Pod 
pachą trzym ał dużą tekę.

— Ach, jeSt już pan, panie H ardinge. Myślałem, 
że pan  zm enił zam iar i nie zechce się już widzieć 
z m oją b iedną m aleńką

—  Niezmiernie mi na tym  zależy, doktorze —* 
odpowiedział H ardinge. —  Niech się pan  nie obaw ia: 
nie pow iem  nic takiego, co by je mogło zaszkodzić.

D októr w siadł do >amochodu, m rucząc ooś do 
siebie. A therton był już przy  aucie, z jakąś ciężką 
paką, k tó rą usiłował wwindować do środka.

—  Ostrożnie, ostrożnie! —  krzyczał doktór. — 
Mój cenny aparat. N iezdara’ —  dodał, gdy Atherton 
upuścił pakę, k tóra stuknęła ciężko o dno sam ochodu.

Hardinge usiadł na przedzie, obok Atherłona, 
k tóry  m iał kierować, doktór zaś zajął główne miejsce, 
ustaw iając jak uajbezpieczmej swój aparat. W yjechali 
za bram ę skręcili na pra wo Ranek był piękny, a oko­
lica, skąpana w słońcu robiła m iłe wrażenie. Nikt hy 
nic nazw ał okolic R o io ru a  nięknym i, widoki były jed­
nak  niezwykłe i robiły duże w rażenie W ielkie gej- 
zery, w yrzucające strum ienie syczącej pary, błotniste 
wulkany, sadzawki i kałuże o niezwykłych a wspa­
niałych barw ach i odcieniach, i wreszcie resztki prze­
pięknych tarasów... Na drodze sDotykali sporo k ra­
jowców i H ardinge przypom niał sobie, że był to dzień 
ich wielkiego święta. W  zwykłym  nastro ju  ducha 
byłby niezawodnie bardzo zaciekawiony tym i uro­
czystościam i i wziąłby w nich udział, przyłączając się 
do tłum u, dążącego w stronę wioski. Aie teraz m iał 
myśli pocnłonięte zupełnie czym innym  Elżbieta... 
Nie, m e pow inien myśleć o Elżbiecie! Postanowił 
odpychać od siebie myśli o niej, dopóki nie dokona 
aktu zemsty, dopóki nie rozwiąże zagadki jej śmierci!

Domek letni dokhina Millera był zwykłą dwu- 
zbową chatą zbudow aną z grubych bali. Dookoła 

był odpoo ^drno duży ogródek, jakże ubogi w norów- 
nan iu  ze w spaniałym  park i1 m  w Charleołe. Okolica 
była szara i simutna: niske pagórki na horyzoncie
i w ąski nas rów niny zarośniętej karłow atym i drze­
wami. W  oddalti gejzery w yrzucały rytm icznie fon­
tanny  w rzącej wodv, kn niebu.

—  Rozpaczliwie brzydka miejscowość, — zauwa­
żył Hardiinbe. —  Nie w yobrażam  sobie, żebym m ó g ł 
wybrać taką Okohcę na m iejsce wypoczynku!

(D. c. n V
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„A za is“
W y s f ę s i y  K .  J u n o s z y  

StĘpowskifggo
N ie  d la  b ła h e ,,  g ran ic zą ce j z fa rsą  

k o m e a y .k i V e rn o u ii la ,  a łe  d ;a  z n a k o - 
m  te g o  p o p  su  w irtouzerii ik tc r s k ie j  
J u n o s z y  S tę p o w sk ie g o  śc iąg a ł, w nie- 
d i . , 'U  luazisK a z pia; i w ycieczek 
p o d m ie jsk ic h , a co  n o rre k tu rz y  to  
n a * e t  z d a le j p o ło żo n y ch , u rlo p o w y ch  

M nieiacoarośc 1 n ie  zaw ied li się . 
,» c n o a z ą c e g o  n a  s c e n ę  a k to ra  paw i 
ta ły  h u c z n e  o k la sk i, a la  n ie  m n .e j 
g o rąc y m i p rz e ry w a n o  m u  raz po  raz 
grę; w k o ń cu  p iz y b ra ło  to  w szystko  
fo rm ę  m aie j ow acji.

K anw ą p o o is u  aK lora m u s i Dyć 
oczyw iście te k s t.  T ek s t „ flz a tsa*  n ie 

eg a  w sw ym  c h a ra k te  ze o d  ty p u  
fcan u sk ie j k o m e d ii b u lw aro w ej. N a ­
szp ikow any  o o v c ,p e m  sło w n y m  (dziś 
iuż d o O ize  zw ie trza łym ), m e d o m u - 
wif*niami i a lu z ja m i, o b liczo n y m i na 
v. ra -h w o ść  s ły ch acza , d o b rz e  o o y te g o  
z K ulturą i ODyczajow oscią m e tro p o l.i, ' 
w y m a g a  p rz e d e  w szy stk iem  d o b ra g o , 
t. zn . in te l ig e n tn e g o  i w y raz is teg o  
„ D o d a m a"  go p u b lic zn o śc i — zg o d n ie  
z re sz tą  z p re z e n tu ją c ą ,  d a le k ą  od

* w se,K iego  „p rz eży w a n ie"  szko ły  gry 
f rancusKiej. Z a p re z e n to w a ć  typ , nic 
n ie  u ro n ,ć  z d o w c ip u , resz ta  s a m a  
się zrob i przez t. z w. s y tu a c je . O tóż  
te  wszysTde rzeczy ro b 1 bteDOWski 
w sp a n ia le , N ic w  te k śc ie , z a a e n  o d ­
c ień . ż a d n a  m ożliw a a lu z ja  n ie  je s t 
p o m in ię ta  w ie g o  in te lig e n tn e j in te r ­
p re ta c ji .

* flle jest tu coś więce . Oto farso­
w ą uż właściwie postać barona 
'Aurtza wyposaża Stępowski w taK ą 
ilość osobliwość’ i gierek charaktery­
stycznych, ze otrzymujemy w tej kre­
acji coś niezależnego od tekstu — 
własny twór autora, twór n'etral fan 
tastyczny, nieprawdopodobny, a prze 
cież mocą wspaniałego kunsztu 
uprawdopodoDniony w KŁzaym za­
graniu, w K ażcym  momencie obec­
ności na scenió. Strona fizyczna ba­
rona Wurtza, jego maniery, wiek, 
umysiowość, „genialne pomysły* . 
momenty caiKOWitej niemal zatraty 
rzeczywistości —  wszystko to wypo­
sażył Junosza Stęoowski soną, łącząc 
poszczególne g erki w całość, sKorn- 
ponewaną miernaI muzycznie.

jEkże daleko je teśmy tu oa 
„szczęśliwych pomysiow*, „aobrej 
charakteryzacji", czy też „utraLenia 
w styl*, czyli tego wszystkiego, co 
nam może zapierentować przeciętny 
zdolny i inteligentny au.or. Tu jes­
teśmy ponad tern wszystkiem Obser­
wujemy whtuoza, który g ra me wy­
zyskując takie czy inne acuty, ale 
demonstrując lenko i jakby z we- 
wnęirznym rozbawieniem cala, pełną 
klawiatuią instrumentu, jakim jest 
dla aktora me tyiko jego ciało, ale 
cała osobowość. Ma się wrażenie, że 
mógłby teraz zejść ze sceny i, mc 
nie zmieniając, aowolme długo, choć­
by lata całe, byc i w życiu takim 
baronem — z nieprawz opodoDnego 
przecież zdarzenia! Taką grę warto 
zobaczvć i parę razy. Inna rzecz, że 
wykonując tę rolę tylokrotnie, artysta 
die własnej już rozrywki uzupełniał 
ją i naładował tak po brzegi, że 
w ooecnym stadium z punktu wi­
dzenia ekspresji scenicznej można ja 
uważać za przeładowaną. Zatraca się 
gradacja, wrażliwość widza wyczerpu­
je się w dwuch pierwszych aktach, 
t'zecl —  zresztą i w samvm tekście 
mniej ciekawy — rm|a przy pewnym  
oszołomieniu widzowi, tak już „ostrze­
lanej*, że nic jej już nie zadziwi.

Wobec popisowego charakteru 
jeemej rol> inne ułożyły się  automa 
tycznie w rodzaj chóru basującego 
soliście. W cnórze tym, z mniejszą 
lub w.ększą trafnością podchwytują­
cym zasadniczy ton i poszczególne 
motywy możnaby wyróżnić oou ado­
ratorów młodej baronówny, p p . Su- 
rzyńskiego, a zwłaszcza Lodzińskiego. 
rtesztę poprawnej obsady kierowanej 
reką p Z. Karpińskiego stanowili pp. 
Xenia G*ey, Jasińska Detkowska,
S erska, Ctapliński llcewicz i Tatarski.

J. Maślińskl.

Nie będzie oczekiwań 
przed zamkniętym 

okienkiem
Wradze* admlmstrazyjne otrzymały 

okólnik, przypom nający zasady spraw­
nego urzędowania. Szczególne zna­
czenie ma ustęp okólnika o częstych 
wypadkach zbędnego oczekiwania in­
teresantów przy zamkniętym okienku, 
wskutek nieobecności załatwiającego 
dane sprawy urzędnika. :

Wład/e centra ne zaleciły, aby 
urzędnicy, zamykajęc okienko w go­
dzinach przyjęć z powodu konieczno­
ści chwilowego wydalenia sie, bez­
względnie wywieszali tabliczki wska­
zujące, Kto załatwia dane sprawy w 
zastępstwie.
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W ł a ś c i c i e l  r o z r a c h u n k u  ( n a z w a  w y d a w n i c t w a )

„ K U R J E R  WI L E Ń S K I * *

Na ? r
Wpłacający:
( n a z w i s k o ) ________

( I mi ę )

Poczta ,

m i e j s c o w o ś ć

U l i c a

n n m e r  d o m u n u m e r  m l e s z k a n / a

Frzetaz rozrachnrjkowy
Nr rozrachunki1 

1

złote  słownie
rrr I8* g r  rfyie|

W łaściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):

„ K U R J E R  W 3 L E S S K T
Wilno, Biskupa Bandurskiego 4.

POCZTA: W .lr to  1

P o d p i s
p r z y j m u j ą c e g o

Nr  n a d a w c z y S t e m p e l
o k r ę g o w y

i-..ałsraa

k r o n i k a
S I E R P I E Ń

22
W torek

i Dziś: Scm foriano
Jutro. Filipa

W .-.chód słońca — 
żachód slorica —

n .  0 ?  

n; 36

pod rze  euia Zakładu Meieorologii ClSL 
w v. łw e  t  cm. El.VIII. >9J9 r

Ciśnienie 765
Tem peratura śreonia -|- 22 
Tem peratura najwyższa -j- 29 
Tem peratura najniższa -j- 13 
O pad  —
Wiatr zm.enny
le n d .:  lekki spadek  ciśnienia 
Uwagi: cnimurno, przelotne opady.

WILEŃ KA
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuruję następujące ap ­
teki. Jundziłła (Mickiewicza 3 j), S-ow 
Mańkowicza (Piłsudskiego 30), Chruściń­
skiego i Czaplińskiego (OsiroDramska z5), 
Filemonowicza i M aciejewicza (Wielka 
29), Pietkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42), Szantyra (Legionowa 10) 
i Za/ączkowsLiacjo (Wdoiciowa 22).

SPRAWY SZKOLNE
—  Prywatne Koedukacyjne Gimnazjum 

Związku O sadników w W ilnie przyjmuje 
zapisy do ki. I i II. Iniormacyj udziela 1 za 
pisy przyjmuje Sekretariat Gimnazjum ui. 
Zawalna 21, teL 11-08 w godz. 10— 13 co 
dziennie prócz n edziel i świąt. Egzaminy 
rozpocznę się w dn 31 sierpnia o godz.

— Prywatna Szkoła Powszechna, stop 
nia III (z prawami) „P rom ień ' —  Wiwul- 
skiego 4, przyjmuje zapisy nu rok szkol­
ny 1939— 40 Wysoki -poziom naukowy i 
wychowawczy. O płaty przystępne. Bez­
p ła tne komplety francuskiego i niemiec­
kiego. Kancelaria czynna: poniedziałki, 
środy i piętki w g odz  10— 12.

— Koedukacyjna Szkoła Dokształca'" 
c Handlowa Stow. Kupców ul. Jagiełło* 
ska 2. Przyjmuje zapisy do  dnia 1 wrześ­
nia w poniedziałki, środy i piątki w godz. 
17— 19

—  M eskie Gimnazjum Kupieckie Stow. 
Kupców ul. Jagiellońska 2. Zawiadamia, 
że egzam iny w stępne rozpocznę się 31 
sierpnia >rb

—  Liceum G ospodarcze w W ilnie 
przyjm uje z a p :sv na rok szkolny 1939 
Egzaminy w stępne o d b ęd ę  się dn. 1 wrze- 
śnia rD. Zapisy przyjmuje Kancelaria l - 
ceum G ospodarczego  w Wilnie, ul. Ba- 
zyliańska 2-19. Tel. 25-97.

—  Prywatne Gimnazjum Koedukacyjne 
„Edukacja" W ilno, ul. W ielka 47 (tel 
2B-76) przyjmuje wpisy uczniów (ucz&mc) 
do  kl. I, II, llll oraz IV (za zezwoleniem 
Kuratorium O. S. W.). Egzamina w stępne 
o d b ęd ę  si“ cłnia 1 września, Ucznio- 
wie(ce), k irzy zdali egzam ina w innych 
G imnazjach i nie zosali przyjęciu z po ­
w odu braku miejsca, bedę  przyjmowani 
doz egzam inu na podstaw ie zaśw iadczeń 
odnośnych Gimnazjów. Kancelaria czynna 
oodzienm e od  godz. 10— 13. Dyrekto* 
Gimnazjum Br Zapaśnik przyjmuje od

Paleja amerykan ske poszu M ira
w leńs e o

P rzed kilkoma tygodniam i d o  policji 
wileńskiej w płynął szereg skarg przeciw  
ko miejscowemu kupcowi, Ksslerowi fzam 
przv ul, W. Pohulanka) o to, że wystawił 
on szereg  czeków  bez pokrycia, oszu­
kując w iele poważnych fion wilńskich.

Po!icj'e otrzym ała po lecen ie areszto­
wania Kesslera lecz wystawca czeków bez 
pokrycia znik* jak Kamfora. D opiero nie­

daw no policja Sie dcza otrzym ała informa­
cje, ze Kessler zb ieg ł za granicę, najpruw 
d opo d o b n ie j do Stanów Zjadn. w cha­
rakterze —  turysty, zw iedzającego Wy­
stawę Światowa.

W związku z tym d o  centrali policji 
Łledczej U .S. A. pow ędrow ał lis! policji

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
— Komisja F ery jna Koła Medyków po­

daje do ynaaioimośc1', ze zapisy na Kurs 
p ’zjgotow aw czy K M. bęną przyjm ow ane 
jeszcze w dmi.iu 22 i 23 bin., w lokalu Kota 
Medyków (uli. Augustiańska 2) w godz 17- 
18.

W W C & P O & Z K A
—  UTONĄŁ. Przeć, paru dniami utonął 

w Niemnie przy wsi Krupowo (pow. szczu 
czj-ńskiegoj 14-Iefni A leksander Dałkow­
ski, zam. w Kiupowie. Dutkowski kąpał 
się w rzece, nie umiejąc pływać. Utonął, 
natrafiwszy n . g łęb ię .

—  ZEZWIERZĘCENIE. W e wsi Pcd 
hajtra |gm . cyryńs iej, pow. now ogródz­
kiego] M ana Skiporpwa pobiła  żelaznymi 
wieeikami swoją teściową, A gatę Taluko- 
wą, liczącą 77 lat. O ględziny lekarskie 
wykazały, iż stan pobite j jest groźny 
Spiawą zajęła się poheja.

—  20 bm. zakończony został III z ko­
lei kurs budow y detektorów  w N owogród 
ku, który ukończyło 16 osób

W  związku z łzw. Lefirę Próbę Polskie 
gc Rad.a p o d o b n e  kursy odbyw ają się 
we wszystkich powiatach wojey-ódzfwa 
now ogródzkiego,

—  Nowy gm ach publiczny. Powszech­
ny Za ki ad U bezpieczeń Wzajemr.ycti przy 
stęp i1 d o  budow y w łasnego domu p rzy 
ul. Słonimskiej i W ojew ódzkiej. •

4* 0 2 K A
—  WaCiEK.LY PIES. Z łesenu gminy 

żoiudzkiej Ipow. szczuezyńskiego) przy­
b ieg ł do Bielicy wściekły pies, który po 
gryzł 5-letnie dziecko B. Kiasnosteiskiego 
o iaz  kiiKa psow. W śród psów bielickich 
zaczęła się szybko rozszerzać wścieklizna, 
to też zarządzona przez m iejscow ego we 
teryanrza akcja przeciw wściekliźnie z mc 
bilizow ała catę ludność, klóra zabiła 11 
psów.

Pokąsane dziecko pozostaje p o d  o p ie ­
ką lekarską.

—  O ddzia ł Pol. Zw. Zaw Pracowni­
ków Lotnictwa w Lidzie obchodził w dniu 
20 bm. uroczystość 10-lecia. istnienia swo 
jej organizacji. W związku z tym przybył 
do  Lidy poczet sztandarowy Zarządu Gł. 
z W arszawy, członkowie Zarz. GI. zapro  
szeni goście. Przebieg rocznicy miał cha­
rakter bardzo uroczysty

Po wysłuchaniu nabożeństwa, człon 
kowie Związku zorganizowali wielką aka­
dem ię Q kol.C7nosciow e przem ówienia 
wygłosili m. in. red. Kiersnowski z W arsza 
wy oraz poseł Lucian Brylski. Po południu 
odbył się uroczysty obiad  w świetlicy 
Związku, po  czym mecz piłkarski na sta­
dion ie miejskim

W  niedzielę o d b y ł się w Lidzie zjazd 
powiatowy delegatów  wszystkich organl- 
sacyj m łodzieżow ych. Zjazd ten  zwołany 
został w celu om ówienia spraw  związa­
nych z rozbudow ę i pogłęb ien iem  przy 
sposobienia rolniczego w pow iecie lidz- 
kim. O berdy były bardzo żywe. M łodzież 
1 dzka wykazała wielkie zainteresow anie 
sprawam i rolnictwa i po trzebą jego p o d ­
niesienia.

Dużo gruszek 
mało jabłek

Tegoroczny rynek owocowy różni 
się znacznie od rynków w latach ub, 

Na sKutek suszy, panującej w 
okresie b.ezącego lata, jabłka ooro- 
dziiy slabc. Owoc jest przeważnie 
mały, często rooacz/wy, przeto ceny 
jabłek są stosunkowo wysokie. Nato­
miast gruszki obrodziły wspaniale. 
Są tańsze od jabłek. Śliwki obrodziły 
że—są robaczywe, rówmeż na skutek 
panującej suszy.

Srńb Szpifznaila
W mics‘eczku Snow, w pow. nieświe- 

skim na terenie parku obok pałacu usta­
lono miejsce grobu w którym spoczywa 
przyjac.el Juliusze SiowacKiego, SzpHzina 
gel.

—  Ruzbodowa Klrck?. Po katadrofal 
i*yim pożarze Kiecka, w ktći ym spłonęła 
znaczna część miasłsczka. przystąpionc 
do  budow y nowych dom ów

O becne Kłeck zyskał w ygląd eu ropej­
ski. Śródmieście i wiazd zajmują już nowe 
m urowane budynki w stylu nowoczesnym.

—  Kto będzie  zam htał! Zaśmiecona 
ulica Mar. Piłsudskiego w Nieświeżu obok 
kina, w miejscu spacerów  i przesiadyw a­
nia na ław ktch, nie b v łf  już zamiatana 
od  2 rrresięcy. Masy śmieci, niedopałków , 
szklą, papierów  itp. nikomu jednak nie 
przeszkadzają — nawę* tym co mają dbać 
o czystość miasta.

—  Koncert orkiestry KOP W Kłecku 
odbył się na rynku koncert orkiestry 
KOP Częste taKie imprezy cieszą się d u ­
żym pow odzeniem , grom adząc liczne rze­
sze słuchaczy.

—  Na szosie z Nieświeża dc H orodzje

R A D I O
WILNG

W lO K Ea, 'i i  aJ*-rj>nm l»J<j r.
ó-Jó Zu-oSii jKiraiUoa. li.irt) 11/: ,-n ■ I . j. JI'1 li­

ii} i .ió  Aliuzyiua z płyt. S.łó „Uśmiccluuj 
ażą" — pogav.<jói.a. 6.30 Prz«łi-v a. 11.67 iyg  
naJ czawu i ńcjuiai. 12.OJ Audycja pełud- 
tiiowa. lJ.Ou Yiuiaiiioau ,'Ścj z nuasta ■: pro wio 
cju 13.06 r to g ra iu  na Cizusuiaj. 13.10 Arcur 
6uilivaiu: Fcagiu. z jp . komiuc*. „ijoindoiie- 
l-zj’'. 14.00 „is.nz.,k n.tmioiwi«jcia!' pog. dla 
aoiiuct pro-w. Dr ń. lyuitcbejdizu-Uia. 14.10 Mu 
zjuca lem-ura. 14.40 6yjvueaa.i sprriow ców . 14.43 
jJoJiaiiiero-w.e prz-eslwoirzy: ,,/,-wyc.ązcy GJial- 
luiiigt u"' — pj-giadanika D em a K oron ijczy 
t a  cua mtodizuezy. 13.00 Muzyka popuJairna. 
13.43 W-iŁulumoicj gospodiarczc. 13.3U Pirzeg 
ląd atu LaŁiiiiiośc, 1 juains j -w o  -  gospodairezren. 
lu.OO Dzuemn.uc pupotudiniowy. 16.10 „Piąte 
Ta-rgi Pótuocne w W iłośe" reportaż wrgł. 
J. L.-won. ló.zO Polskie utw ory fortepiano 
we. 16.43 Kr nnika Ktenaoka. 17.00 Przez nro 
rza i d-a-iekie lądy. 17.30 „Wiszyis-iko n..i swo 
jt granice" — gawgdia regiomalina Leonie A- 
leksunonoiwticza. I r .  do Bar. 17.45 Zoakoui-oi 
w irtuozi na tle liec.e. 18.00 Homam Pale- 
sler: „Ud K arpat do aB hyku, ao zsałtjau, 
suną  na teiniaiy ludowe. 18.4o Utwory 
Skrzypcowe w wyk. Alfreda Millera. 19.00 
Audycja dlla rob-olniików. 19.30 „Przy wiecze 
rzy“ — koiUv.eirL 20.24 W ywiad z nczesliu - 
kiit-m I Koinrpanii! Laurow ej. 20.25 Czytanki 
wiejskie. 20.40 Audycje inform acyjne. 21.00 
Giiacunrc Pucciini: „Tosoa" — opera w 3 ak 
ta cli. 23.00 Osiatintie wiauomoścu i kom unika 
ty "23.05 Zakończenie program u.

ślSODA, 23 sierpnia 1939 r.
6.56 P eśń poramma. 7.o0 DzriermiiŁ porań 

ny. 7.15 Muzyka z ptyt. 8.15 List z ieHmiska 
— pogaoanka. 8.25 Wjudoanoścu turystycznie 
8.30 Praorwa. 11.57 Sygnał czasu i  Lejn-at. 
12.03 Audycja potuoiniiowa. 13.00 Wiadomo 
ści z m iasta i prow incji. 13.05 Program  na 
Alziki.uJ. 13.10 Chwilka Przysposobienia Woj 
skhwego Koibiiet w opr. A. Guiowskdej. 13.15 
Muzyka operow a 14.00 Marsze rkreslruw e i 
soJoiWfc. 14.30 M.ii.j skrzyneczkę prowadza 
Ciiiucia Hala. 14.45 Nasz koncert; Go kto »'a 
Ir — audycja dta dzieci 15.15 Koncert po- 
puaarny w wyk. Ork. tiozgł, Wil. pod dyr.

ja  Znaleziono duży niklowy reflektor o a  Wł. Szcizcpaii-skiiegio. 15.45 W -adouiośd gos

NIEŚWIES Vl*
—  Na budowę kościoła W Zaosfro- 

wieczu odby ła  się wielk» zabaw a gminna, 
orgunizowana przez ZPOK, ZS i komitet 
budow y k o śr!o łr  Jest to  już efruga z rzę­
du  zabawa, z  którei cały dochód  p rzem a 
czono na budow ę kościoła.

— Pciar w.., garnku. Hnia 19 bm. zo­
stała zaalarm owana straż ogniow a w Nie­
świeżu, która wyruszyła do  miejsca rzeko 
m epo  pożaru Drzy ul. Albiańskiej.

Po przybyciu, okazało  się, że  obfity 
dym wznoszący s;ą nad bramę dom u,

wileńskiej. Policja am erykańska rozpoczę pochodził tylko z... naczynia z węglarr 
ła poszukiwania. | popiołem

roweru, marki „Daimon", z wypisanyim nu 
wie „Kurjera W ileńsk:e g o "  w Nieświeżu, 
merem. Do odebran ia w przeasfawicielst- 
ul. Hołówki 16-

—  14 DNI ARESZTU. W dniu 19 bm. 
wyrokiem Sadu G rodzkiegc w Nieświetu 
został skazany na 2 tygodnie aresztu funk 
cjonariusz zamku Radziwiłła, Baranowski 
M ikołaj, który by t pow odem  zamachu sa­
m obójczego lokaja Ryfwinsktegc I panny 
służącej, Rymaszewskiej. ,

Sąd po uznaniu oow odu prcwdy karę 
tymczasowo zawiesił.

t e a t r  i mim
TEATR MIĘKKI NA POHULANCE

— Mistrz sceny, Kazimierz Jan u s /u  się 
powsld w „Azais". Dziś; we wtorek, wystąpi 
aruakoimity ertysta  Kazimierz Jm unza  Sty 
powskl w komediii V€H’neuii'ra „AZAlS" -1 - - 
t-yorzy <*n mialkomicie pactać banoaia W też 
za W  pozostaiych rolach pp.: Kenia Grey. 
K. Detkow saa - Jasińska, M. A Cza 
pliiński, W  Iloewiciz, A. Łoflis’Ss!fk Vr. Su 
rz jń sk i i L. Tatarski. Reiżyser.a — Z K rr  
pińskiego D ekoracje — J. 4 K. isowie.

Początek punktuailmie o g o d z .  20
Bilety nlgowe, kupony kredytowe i zn ii 

ki — nieważne. Ceny specjaln*.
— Ju Ju iro , w środę, < godi t  li „AZ MS"'.
— T eatr Objazdowy w Wolk^iwysku! 

Dziś, we wtorek, T eatr Objazdowy gra w 
Wotkoiwjisku komediię L. K rzem ińsk iego  
„NIEZAWODNY SYSTEM" w wykonaniu: 
Soilbonowej, Msirkowskiej, Danii w cza 5 Sci 
bora.

TEATR MU7YCZNY J.UTNIA".
— „Dzwony z GornevilIe" po cenach 

propagandow ych. Dziś o godiz. 8 m. 15 u j­
rzymy operetkę R. Pla/nquett'a „Dzwony z 
Gomewiille". W  ro lach  głuwny-h w ystąpią 
Nachoiwiczówina D ahrz-m ka Polański, W ! 
nueski Koszrela w otoczaniiu całego zc®j>otu 
artystyiczintgo. O rkiestra pod batu tą  F, Ko­
walika.

Wyc ecsaki korzystają ze specia-lnych ulg 
bflelowyeiu.

— N ajbliższą prem ierą w „L utn i"., »g»d 
n :e z planem  repertuarow ym  będizie ope­
retka E. Ajidinan‘a „L alka".

podarcze 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.10 Pogad.Ł,nika aiktualna. 16.20 Recital śp.e 
warzy Heleny Kairnścikiej (sopran). 16.50 C. 
O. P przed 4000 lat — pogadnnke 17.00 
Audycja OPL. 17.10 Koncert solistów. 17.30 
Odwiedzimy u mistrzów T r do Bar. 18 00 
Słynne sym fonie (płyty). 18.40 Echa mocy i 
chwaty. 18.50 .dJziecii azlachty zag-ordo-wej11 
— reęu>rtaż dźwiękowy. 19.05 „U pał" — wie 
czór fraszek. 19.35 Przy wieczerzy — k in  
cert. 2010 Odczyt wojskowy. 20.25 W noszjj 
świetlicy — audycja w opr W. Drażkow- 
sikiego. 20.35 Sport na wsi. 20 40 Audyc je in 
form acyjne. 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. Stanisława Szipimałskiego. 21.40 Książ 
Ła i wiedza: .Ą listona oowsizccihna", 22.00 
„ L ab ry n t niespodzdainek'1 — odezst wygł. 
Dir St. W awrzyńczyk Tr. do Bar. 22.13 Gra 
Józef Sziioeti Tr. de Ber. 22.30 „Godeinr ci 
sizv" weditue Boflesilawa Prusa w onr. Janiny 
ftermaraowlczo-wej Tr. <ło Bas 23 00 O stał 
nic y-adomościi i komninlikaty. 23.05 Zatk ó 
czenie program u

BARANOWICZE.
U TO ItEK , dn. 22 sierpnia 1939 r,

6.56 Pieśń poranna. 13.00 Wiadomości 
z naszych stron 13.10 „Sałatka obiadow a" 
(płyty)• 13.55 Nas* program. 14.0U Koncert 
rozrywkow y (płyty). 17.00 Przez morza i 
dalekie lądy (płyty z W iinal* 17.30 u ew ę ia  
reg.arialna Ciotki Albinowej (z W ilna). 
20.25 „Pam iętajm y o praoach w sadzie"— 
pogadanka. 20.3o AYuadomości dla naszej 
wsi.
i

ŚRODA, dn. 23 sierpnia 19£0 r.
6.56 Pieśń poranna. 13.00 W iadomości 

z HuwZYOih stron. 13.10 Komcerł rozryw ko­
wy (płyty). 13.55 Nasz program . 14.00 Po­
ematy sym foniczne ipłyty). 14.30 Pogadan­
ka L jO.P.P. 14.35 Muzyka wojskowa (pły- 
(piyty). 20.25 Poznajm y Polskę- „Zawier­
cie — Huty Szklanne" — pogadanka. 20.35 
W iadomości d4a naszej wsi. 22 00 „Reg a- 
nalizm Nowogródczyzny i Polesna w lite­
raturze D olsk'ei'‘ — odczyt Romana Horo- 
szkiewiczia. 22.25 „Na polach poąńodów"' 
— ałuchowisk-o poetyckie.

Z TEKI POLICYJNEJ
Łukianowa Ma>-ia, lat 31, (Cedr-twe 35) 

usiłowała popełnić sam obójstwo przez*za 
trucie się lakierem. Po udzieleniu jej po 
mocy przez Pogotow ie Ratunkowe pozo  
słała ona w mieszkaniu.

Sztrekier Antoni (z. Listopadowy 7) 
zam eldow ał o pokąsaniu p^zez pss jego  
córki Ireny, lat 10 P>es rigleży d o  Wasi 
lewskiej (z. Listopadowy 5).



8 „KURJEfc" (4907)

kM

- nzpMajds

------- |BS|dM

[aMOąumpBJZOJ A4SH IN

l ( n * | S « p i a

>
CL

2
o*-InN
nNP>MO*2
5*
3m

O
7?

3c
3<>-tp

*< M
XI

H<<

m
Z '
i / »

3P

■5 52 * *•a “ J=0  _  1*- ^ n N <» n o. w • o1 nM
M -  * *2 “ 3 q w 2. 3 o ™ H* •» 3® ’ 5 a2. ^ o.-a 2 ** n ^ a » -r
0 « !2 
« 3  S
" .2 *o U. m*2. 5 s.

K •  «

YJ O O.
h a  2*t 3 Ht W O n « N
D a(• c*
• i .  S  a*  «* ^ 
5. % *1 
* § S.M a *2 D 2 M 3 *2 a  *3*• “ M 
** «* •£ •o » 0 * 2

KC

Anglia buduie olbrzymie schrony przeciwlotniczo-gazowe.
P R A C A

ryfTTfT»T>»T»»»» TT*1 ł.fłfł*TTTTTTTTTTT
KZĄIH A - KOLNIK po szkole i praktyce, 

dobry hodowca i organizator gospodarstw, 
zna ogrodnictwo, gw arantuje pop"a«ę ma­
jątków  — przyjm ie w zarząd lub pod dys­
pozycję. Zgłoszeniu do - Adiuiu slracy ..kur- 
je ra  W ileńskiego11 poó Sim icnny. 
H H B a n B B B n B O i a

iSsssss
#'5W>*ł Hć*
P R 0 5 I K ’

Zdjęcie przdsiawia roDotmków przy pracy naa D udow ą oiDrzym.ego schronu 
w Londynie na ulicy Busaco. Schron ten może pomieścić 8 tysięcy osób  
i zabezpiecza przed atakami bombowymi oraz przed gazowymi. Schrony 
'akie budowane są obecnie w całej Angii w mysi rozporządzenia ministra 

Obrony Cywnnej sir John Anderson.

Giełda ZDozuwu-iuwdiuwa 
i imarbka w  ii unie

z dnia z l sierpnia 1933 r.
Ceny za .owar standartowy luo średnie 

akości za 100 Kg w handlu hurtowym, pa­
rytet oagon st. Wilno. (Len za IdOU Kg t-co 
wagon su zaiaoowaniaj. Dostawa bieżąca 
norm alna taryta przewozowa.
Żyto i standarl 13.— 13.50

U 12.50 1 3 ,-m • - ■
Pszenica biała ozima 19.73 20 25

czerw, (miejscowa) 19.— 19.50
Pszenica jara jeanolita 1 st. — —

„ zbieiana 11 „ — ~*
Jęczmień 1 standart

Owies

Gzy KB

U
111

1
U
I
II

Mąka żytnia wyciąg. 
.  . .  • t\
„ „ razowa

Mąka pszen. gat. 1

0 -3 0 %
0—55%

0 -9 5 %
0—50%

1-h 0—65%
’  . ' l l  50-60%

.  II 60 -6 5 %
. III 65—70%

„ „ pastewna
Mąka zlemnlacz. „Superior*

.Prima*■ ■ w
Otrąby żytnie przem. stand.

,  przen. śred. przem. st. 
Wyka
Lubin niebieski 
Lubin żółty
Siemię lniane bez worka

Len nlestandaryzowany: 
Len trzepany Horodzlej 

„ „ Wołożyn
Traby

.  .  Mlory
Len czesany Horodzlej 
Kądzlei horodzlejske 

.  grodzieńska 
Targanlec moczony 

* o ozy.

17 25 
16.25 
15.7 u 
14 75 
21.—
20.50 
28 50
24.50 
19.- 
38.5c
37.50 
32.— 
28.—
19.50

9.—
10.50

17.75 
16 75 
16.23 
15.25 
21 50 
21.— 
2 9 .-  
25 —
19.50 
'-9 50 
cd.25 
3 3 -  
2 9 .-
20.50

9.50 
11 -

9.— 9.75

3 8 .- 39.-

Popisraieie Przemysł Kraiowy!

GKUZUCA
r  ć o  t

Jej. .uMgdUa i corocznie, uic ruoiąi; rOĄ-
uicy dla pici, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaoiu chorób płuc­
nych, broncuitu, grypy, uporczywego inę- 
czącego kaszlu i L p. stosują p. p. Lekarza

aitsaiSaa.il T r i k o i a n  — A g a  *
który U ł a t w i a j ą c  w y d z i e l a n i e  s i ę  p l w o c i n y ,  
u s u w a  k a s z e )  w z m a c n . a  o r g a n i z m  I samo­

poczucie chorega. S p r z e d a j ą  a p t e k i .  1

Z ł o ż  ofiarę na f . O . N .

K. K. O.
m iasta  Wilna

ul. Adama Mickiewicza i i  
P r z y jm u j  wkiady oszczędnościo­

wo poczynając od 1 zł.
Uoalelą taniego kiedytu.
Każdy p o s i a d a c z  książeczki 

oszc<.ęaiicściG»ej może brać udział 
a KONKURME p. h.

Każdy z książeczką KK0.
Konkurs daje możność wygrania: 

samochodu, trzytygodniowej wycieczki 
zagranicznej, lub jednej z wielu cen­
nym nagród.

ózczególy w lokalu Kasy.
Dział wkładów przyjmuje 1 wypłaca 

bez ogtanięzema Kwoty od godz. fi-e) 
rano do 7.30 wiecz. bez przerwy. 

Pozostałe działy czynne do g 3-ej

Ceny nabiału I ja)
Oddział wileński Zw. Spółdzielni Mle­

czarskich i Jajczarskich notował 21.VIII. 39 r. 
następujące ceny nabiału i jaj' w złotych:

J i i i ł A i i i i i i i i U l

M flS L O  za 1 kg hurt detal
wyborowe 3.20 3.50
stołowe 3.10 3.40
solone 2.40 2.60

S E R Y  za 1 kg
edamskie eKsportowe 1.85 2.20

.  żółte 1.65 2 . -
litewski 1.55 1.80

J  R J  fl za 1 kg 1.20 1.3u

L O K A L I
  .

1 > 0  v y  l l n e i i K . a / I j , U »  )  p u c K u j O -

we ze wszelkimi wygotlama świeżo odrem^r, 
towane (rozstad wygodny uua p. p. lekarzy:. 
Adres: ul. »w. Ignacego 8 m. 11, teł. 11-80.

POKUJ DO WYNAJĘCIA 3-go Maja 3 
m. 4.

O O W łA A JiiL lA  suszarusa jarzy u cwo 
cńw, lub też lokal na i,uny z_klad przem y­
słowy. Wilno, ui. Archauie:ska lż —o.

POSZU-»UJiy puiMjj.u z wygonami, sio- 
n --J ieg o , v cer.tr . miasta, z ameblowa 
niem, na dwie osoby. Pożąa ue oix-ady n« 
miejscu, cueriy zgiaszao ^  iim in K ,,.. .,  
„K urjera W ileusk.ego" pod Pokój do du.a 
-u s.e ip iua rb.

POSZLKUJĘ pokoju z całkow itym  u trzy 
m auiem dla jednej Oi*oby. Oferty do Admi­
nistracji „k u i jera  W ileńsk.ego11 pod „Po­
kój".

LOKAL w śródm ieściu do odstąpienia 
od zairaiz. Wiadomość: Wileńska 32 tu. 2.

) 1H> WYNAJĘCIA sklep spożywczy z m «
Sizkainiem i urządzeniem , ferma chrześcijań­
ska, punKt dobry. K alw aryjska 120-b—3.

DO ODSTĄPIENIA z powodu wyjazdu 
w oenurum miasta, z urządzeniem praco w 
nia kraw iecka dam ska z plisownią, wyro 
beoina pierwszorzędna klientela. Adres w 
Kedakcji.

R Ó Ż N E
DOM z dużym ogrodem oddam w Iz.er- 

żawę z powodu wyjazdu t  WiiOa. łrea w 
Redakcji „K W.1'

DORAŹNA naprawa motocykli i samo. 
ohodów. Spawanie i garażowanie. Wileń­
ska 8 w podwórzu wprost bramy.

OKAZYJNIE sprzedani samowar zardzo 
tanio. Adres. Feliks Rozewie*, YV:;no, ni. 
Starogrodzieńska Nr 5 m. 2.

B A R A N U W i C K l E
TTTTTTTTTTTTTTT*TT7TTTTTTTTTTTTTTTTTTttVTT

MIUSZKANIE nowoczesne 11-po­
kojowe, z centralnym ogrzewaniem, 
do wynajęcia od zaraz. Baranów icze, 
ul. Hoowera Nr 7

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

r f a n < a  L a i L n e r o w a
przyjmuje od giwlz 9 rano do godz- ^ wiec* 
— ul Jakuba Jasińskiego 1 a —3 róg ul 

b go Maja obok Sądu

A K U S Z E R K A
W. b r z e z i n a

maaaś leczniczy I elekirara^Jc UL Grodz 
fU Nr. 27 iZwiersyuiecJ

A K U S Z E R K A
S n i i a i o w r s k a

oraz Gabinet Kosmetyc^ur, odmladzanir 
cery. usuwanie zmarszczek wągrów, ple 
gćw, brodawek łupieżu, osuwanie tłuszczu 
i  bioder i brzucha, Kremy odn.1 'zające, 
wanny elektryczne, eleKtryzacja. Ceny przy.

K u p n o  i  s p r z e d a ż

jU n r i l ł ,  i-LAa U l: ,  SpOd- 
niczKf, b iu z iu k i ,  sziafroKl, b id lz i i i ,  ga-
Lnteria W. N O Mr i U K i, Wnno— Wierna 50 
Posezonowa zn z„a cen

SPRZEDAJĄ s ę  psy myśliwskie, młode 
wyżły - pontei-y krwi angielskiej. W iado­
mość: Wilno, ul. Chocimska 14—1.

DO SPRZEDANIA powóz nowy uu ga 
mc wy en Koiacii na parę koni i na jednego. 
Szkcplerna 113. Kulesze.

OKAZYJNIE sprzedam  sam ow ar b. tanio. 
Adres: Feliks Rozewicz, Wilno, uil. Starogro 
dzieńska 5 -2.

DO SPRZEDANIA PIANINO w dobrym
stanie z ap ara tu rą  do autom  a/t yoznego g ra ­
ma. PI. św. Ignacego 8 m. 11, tel. 11-80.

 ̂ L E K A R Z E
DR MED. j ANINa

P i o t r o w . c z  J u r t z f e s i K o w a
ordynator szpitala Sawc*.

Choroby skórne, weneryczne 1 kobiec* 
uL Jagiellońską 10 n. 0, tel. ló 68. 

Przyjmuje od 5 do 7 wlecz

DOKTOR
X e l o o w ś C z o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narrą  
dów moczowych od god* 12 —2 i 4—7, ul. 

W ileńska Nr 28 m. 3. tel 277.

D O K ' O B
B i u m b w i c z

choroby weneryczni' s l. ■ -i-11«- t nu,-zoplcio e 
ul. W ielka 21. tel. 921. Przyjm uje od goń* 

9—1 po pot. i 3—7 w.ecz.

DOKTÓR
R.  L e w i n

UROLOG
choroby nerek, pęcherza, pro-staty I dróg 

moczowych. Diatermia.
Godz. przyjęć, i —2 i 4—7. Tet. 25 69. 

W ileńska 32 (Jagiellońska 8).

OGŁOSZENIA
do „Kurjfcra Wileńskiego"

i innych pism. 
REKLAMY do kin i autobu­
sów komunikacji z a m ie jS K ie j

na najdogodniejszych warunkach 
u m i e s z c z a

Biuro reklamowe

9 9
Wilno, Zygm uniowska f s ,  tel. 27-81

KM

P A W I  JaanCrawford oraz MargaretSuSIawan
tve wspaniałym filmie

JtW ILA  PC KUSY
(Jwaya. TYLKO U NAS najnowsza aktualność. Reportaż z okazji 

25-lećia POLSKIEGO CZYNU ZBROiNEGJ p. t.
 „WIELKIE PHI SIERPNIOWE1*

Hsk'o»j czterw miliomP re m ie ra . Huakcyjny tilm % ■  mm «  B  W  l a l  V I  I  S  ■  I  V
w rouch głównych: N a d e ^ e i i t e  C a r r i j i i  i P r a w c i s  L e c i e r t i r

Had progiam : fthTUttLriwSCI. ;
: . . . .

Kino iieprezentacpe CO/IN®
Hajpoiązmejsze azielo kinematograłn .rancuskiej, realizowane pod protektoratem Rządu 

Republiki fiancusklej ala upam iętnienia EO-lecia zburzenia Kastylii

M l  / l i  D C  V  1  A  A i f t C  A  R eżyseria : J ea n  Renoir. F ilm  
r l A l a J  I  L I A 8 « l \ A  ó/yprod .kosztem w ieium ilionom

Wspaniały podwójny program.

o monumenialnej bitwie narodów B i t w a  i m i l  M a r n c f
w roi. gł. para genialnych tragiKOw ekranu R a.m u I A loert a a s s e rm a n  

2) Sensacja. Emocja. Napięcie. C 6 1 k « a  d ż u n g l i

Chrześcijańskie kino „ Ś W IA T O W ID 11 Mickiewicza 9
najweselsza polska Komedia muzyczna

t B E r tT b Ł .IK B
czyli J  m AJ Z Ł ODZ I E J E

W roi, gł. G ro s s ó w r tiC w lk n n s k a ,  D ym sza, B odo, F e rtn e r , Znicz, O rw id I Inni.

MU* Z powodu remonJu dziś kino niecz)nne
Następny program: Najpiękniejszy gwiazdor ekranu 

RO BERT TAYLOR w filmie

S T U D E N T  z 0 X F 0 R D U

K I N O  Dziś. Nelson Eddy i Eleonor Pow ali w wielkim filmie muzyczn.
Rodziny Kolejowej M B k  m S m  j/ m  im  mznicz - fł 0 S A L S E

VMwulskiego ł _
nadproLjram: DOu/rTKI. Początek o godz. 6-e„ w niedziele o 4-ej

OGNISKO I Dziś, Niezwykły film o niezwykłych przygodach w krainie
wiecznych lodów, p, L

W ł ó c z ę g i  j i o l n o c i /
W rob glówn. Del C am ore, człowieK graiący ze śnnercią 

Nadprogram UROZMAICONE DODATKI. Poc*. seaus. o g, 6, a w nieda. I święta o 4

REdAKTO  ZY DZIAŁOW I Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie 1 wiadomości z m. Lidyr Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; W łodzimierz Hołabowicz — sprawozdania sądowe l reportal 
„specjalnego wysłannika*: Witold Klszkfs — wiad. gospodarcze I polityczne (depeszowe 1 telef.); Eugenia M aslejewska-Kobyllńska — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd prssyy 
Józef Ma5lif.sk! — recenrie teatralne; Anatol Mlkułko — felieton tlterackt, humor, aprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sport; Helena Romer — reeenzl# katąśek: Eugeniusz Swlanlewłcz — kronika wileńska:

Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTR *CJA 

Konto P.K.O. 70U.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno. ot. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30- -15.30 
Drukarnia: tet. 3-40. Redakcja rękopisów die zwraca

Oddziały: Nowogródek, Bazyllańska 35,, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icz!, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a; Nieśwież, , Kłeck, Słonlm, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wiltjka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wolkowysk, Brześć n/B.

CFNA PRENUMERATY 
mies.ęfznie: z odnoszeniem do 
domu w krajn —3 zŁ, ta  grani­
cą 6 zL, t  odbiorem w admini­
stracji zt. 2.50, aa wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie mi urzędu 
pocztowego ani agencji t l  2.50

CENY OtiŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gt, drobne 10 gr zs wyraz, Najinnieszr ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słóv Wyrazy 
tłustym drnKiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dis .drobnych* nie przyjmujemy 
PrzYdz'ał ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny Jest tylko od Administracji. Kronika 
red, kc i ko unikaty 60 gt za wiersz jednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cy.rowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamnwy, za tekstem 10-iamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcje nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I ni. przyjmuje za-tr rżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — i6.30 i 17 — 20. *

Wydawnictwo .Kurjei Wileński* Sp. z o. o. Druh , 2 jucz”t Wilno, tri. Bisk. Bandurskiego 4, teL 3-40 u#**. ■ ł  Koti»re»iki.gr, wiunaka *


